
UWAGA
harcerze!
Zbliża się harcerski a-

lert. Jak co roku na roz­
kaz naczelnika Związku
Harcerstwa Polskiego wy­
konywać będziecie specjal­
ne zadania. Słuchajcie w

środę audycji Polskiego
Radia o godz. 14.45 w pro­
gramie II i o godz. 15.05 w

progr. I. Obejrzyjcie rów­
nież pierwszy dziennik te­
lewizyjny. Tą drogą do­
wiecie się, jakie zadania
alertowe czekają was w

najbliższych dniach.

Pracowity dzień

premiera Kosygina
SPOTKANIA I ROZMOWY W INDII

Narada

dziennikarzy
W KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem se­

kretarza KC PZPR - Ste­
fana Olszowskiego odbyła się
we wtorek w Warszawie, w

gmachu Komitetu Central­
nego Partii, narada redakto­
rów naczelnych i publicystów
ekonomicznych, gazet agencji
prasowych, radia i telewizji.

Podczas narady przewodni­
czący Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów —

Józef Kulesza omówił wpro­
wadzane obecnie zmiany w

systemie planowania gospo­
darczego oraz podstawowe wy­
tyczne, jakim mają być pod­
porządkowane założenia przy­
szłego planu 5-letniego. Na­
stępnie minister finansów —

Stanisław Majewski przed­
stawił informację o wprowa­
dzanych — zgodnie z uchwa­
łami Plenum KC PZPR —

zmianach w systemie finan­
sowania inwestycji.

Na tle obu tych wystąpień,
a także odpowiedzi udzielo­
nych na pytania uczestników
narady — Jan Ptaszek z

Biura Prasy KC omówił za­
dania prasy, radia i TV wy­
nikające z uchwał II Plenum
KC PZPR.

DELHI (PAP)
We wtorek Aleksiej Kosygin

odbył 90 minutową rozmowę
w cztery oczy z premierem
Indii panią Indirą Gandhl.
Podczas rozmowy obecny był
jedynie tłumacz.

We wtorek rano przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR
A. Kosygin złożył wizytę p.o.
prezydentowi Indii Giriemu.
Podczas przyjaznej rozmowy
A. Kosygin życzył mu sukce­
sów w jego działalności. Obe­
cni byli przy tym towarzy­
szący premierowi Kosygino­
wi sekretarz Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR Georgadze,
zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR Firiubin i
ambasador radziecki Piegów.

Tego samego dnia przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR
A. N. Kosygin spotkał się z

premierem Afganistanu Nur
Ahmadem Ettemadim, przy­
byłym do Delhi na pogrzeb
prezydenta Indii, Zakira
Hussaina.

Podczas spotkania omówio­

Władze KP USA
Na konferencji prasowej poś­

więconej omówieniu wyników
XIX Zjazdu KP USA, przedsta­
wiciel partii A. Johnson oznaj­
mił, że generalnym sekretarzem
KP USA został jednomyślnie wy­
brany Gus Hall, krajowym
przewodniczącym .partii pozostał
Henry Winston.

Wizyta przyjaźni
delegacji CSRS

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Na zaproszenie Związku
Radzieckich Towarzystw
Przyjaźni i Towarzystwa
Przyjaźni Radziecko-Czecho-
słowackiej do Moskwy przy­
była delegacja związku przy­
jaźni czechosłowacko-radziec-
kiej. Weźmie ona udział w

obchodach z okazji 24-roczni-
cy wyzwolenia Czechosłowacji
spod okupacji hitlerowskiej.
Na lotnisku delegację, której
przewodniczy sekretarz KC
KPCz J. Lenart powitał se­
kretarz KC KPZR K. Katu-
szew w otoczeniu innych oso­
bistości.

no sprawy przyjaznych sto­
sunków między Związkiem
Radzieckim a Afganistanem
oraz aktualne problemy sytua­
cji międzynarodowej.

Premier Kosygin spotkał
się również z premierem Ne­
palu K. Bistą. Tematem roz­
mowy były stosunki radziec-
ko-nepalskie oraz sprawy
międzynarodowe.
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Niemal codziennie

zbrojne prowokacje Izraela

Z CZECHOSŁOWACJI Izraelscy agresorzy
mai codziennie dopuszczają
się zbrojnych prowokacji
wobec krajów arabskich. O-
statnio ofiarą barbarzyńskie­
go ataku artyleryjskiego pa-
dła mała wioska jordańska
w pobliżu Ammanu.

Na zdjęciu u góry: dzieci
jordańskie opuszczają schron
po zakończeniu bombardo­
wania.

Patrole izraelskie często
wpadają w zasadzki. Jedną
z form walki stosowanych
przez partyzantów jest mi­
nowanie dróg używanych
przez patrole izraelskie.

Na zdjęciu: patrol Izrael­
ski sprawdza drogę na wzgó­
rzach Golan,

W tym roku pierwsza
elektrownia atomowa

MOSKWA (PAP)
W tym roku na Słowacji

oddana będzie do eksploatacji
pierwsza w

elektrownia
„A-l” o mocy 150 megawatów.
Projekt tej elektrowni opra­
cowany był przy ścisłej
współpracy specjalistów ra­
dzieckich. Budowę „A-l”, w

tym także konstrukcję uni­
kalnego reaktora
pracującego na

uranie, oparto na

cji radzieckiej.

Czechosłowacji
atomowa —

atomowego,
naturalnym
dokumenta­

PRAGA (PAP)
6 bm. rozpoczęło się w Pra­

dze pod przewodnictwem wi­
cepremiera rządu federalne­
go V. Valesza posiedzenie Ra­
dy Ekonomicznej. W progra­
mie sesji znajduje się dysku­
sja nad stanem prac wokół
projektów ustaw dotyczących
życia gospodarczego, jak rów­
nież dyskusja nad komplek­
sem kroków niezbędnych do
ustabilizowania sytuacji go­
spodarczej republiki. Oprócz
tego Rada Ekonomiczna roz­
waży problemy dotyczące wy­
miany towarowej z krajami

Kkalendarz^ ■

Wybory za 25 dni
Wybory coraz bliżej — już za 25 dni. Na terenie

Krakowa i całego województwa odbywają się spotkania
kandydatów na posłów i radnych — z wyborcami.

Niezbyt dobrze przedstawia
się sprawdzanie nazwisk na

listach wyborców. Po 8 dniach
w Krakowie listy sprawdziło

Zaproszenie

Na tradycyjne święto
wiosny — Dni Kwitnących Sa­
dów — Sądecczyzna sprasza
swoich gości na 18 maja <lo Łąc­
ka. Obchody święta kwiatów u-

świetnią 25-lecie naszej Ludo­
wej Ojczyzny a także — rozsła­
wią piękno ziemi sądeckiej i jej
folkloru. Poprzedzi je w dniu 17
maja sympozjum naukowców z

sadownikami w Brzeżnej,

zaledwie 37 proc, mieszkań­
ców, uprawnionych do głoso­
wania. Najsprawniej spraw­
dzanie list przebiega w dziel­
nicy Kleparz i Stare Miasto.
Najopieszalej w Nowej Hucie.
Zanotowano 119 reklamacji.

Przypominamy, iż spraw­
dzanie list będzie trwało je­
szcze niespełna tydzień do 12
bm. włącznie. Listy wyłożone
są w krakowskich lokalach
wyborczych w dni powszed­
nieodgodz.14do19,w
świąteczne w godz. 9—14.

W Andrychowie
Kobiety pracujące, a one

ly w przewadze na spotkaniu
środowiskowym aktywu AZPB

(DOKOŃCZENIE NA STB 2)
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Po wyjątkowo pożytecznych rozmowach

U Thant opuścił Rzym
RZYM (PAP)

Sekretarz generalny ONZ
U Thant opuścił wczoraj
Rzym udając się drogą lotni­
czą do Nowego Jorku. U Thant
przebywał w Rzymie z 2-dnio-
wą oficjalną wizytą, odbywa­
jąc rozmowy z prezydentem
Saragatem, premierem Rumo­
rem, ministrem spraw zagra­
nicznych Nennim. U Thant
został także przyjęty przez
papieża Pawła VI. W oświad­
czeniu złożonym przed odlo­
tem, sekretarz generalny ONZ
bardzo pozytywnie ocenił swą
wizytę, uznając swe rzymskie

1200 hutników jedzie do stolicy
Warszawa przygotowuje się

do centralnych uroczystości
hutniczego święta

W programie: zwiedzanie miasta, centralna akademia

rozmowy za wyjątkowo poży­
teczne.

U Thant stwierdził, że sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie
stale się pogarsza. Rezolucja
Rady Bezpieczeństwa z listo­
pada 1967 r. stanowi jedyną
platformę dla trwałego i
sprawiedliwego pokoju w tej
strefie.

Wymiana ognia
KAIR (PAP)

Bliskowschodnia agencja
prasowa MENA, powołując się
na komunikat radia bejruc-
kiego donosi, że w poniedzia­
łek w późnych godzinach wie­
czornych doszło do dwukrot­
nej wymiany ognia sprowoko­
wanej przez wojska izraelskie
w rejonie mostu Husajna.

Jak oświadczył rzecznik
wojskowy, strona jordańska
nie poniosła strat, natomiast
jedna bateria izraelska zosta­
ła zniszczona.

Proces w Nablusie

Agencja AFP donosi, że w

poniedziałek zakończył się
przed izraelskim trybunałem
wojskowym w Nablusie proces
przeciwko 6 Arabom z okupo­
wanych terytoriów, oskarżo­
nych o przynależność do Lu­
dowego Frontu Wyzwolenia
Palestyny i udział w akcjach
sabotażowych. Trzech Arabów
zostało skazanych na dożywo­
cie, a trzech pozostałych na 25
i 15 lat więzienia.

naczelnego
Svoboda” —

zastępcę —

i sekretarza

WARSZAWA (PAP)
Stolica przygotowuje się do

roli gospodarza tegorocznego
ścięta hutniczego, które bę­
dzie trwać przez blisko 4 dni.
Już w czwartek bowiem, w

godzinach popołudniowych, w

Sali Kongresowej PKiN od­
będzie się uroczysta akade­
mia stołecznych metalurgów,
podczas której załoga Huty
„Warszawa” otrzyma sztan­
dar przechodni prezesa Rady
Ministrów 1 CRZZ za zaję­
cie I miejsca w międzyza­
kładowym współzawodnictwie
przedsiębiorstw hutnictwa że­
laza i stali w ub. r.

9 bm. 40 autokarów przy­
wiezie do stolicy ok. 1200
przodujdących hutników, któ­
rzy wraz z żonami we­
zmą udział w centralnych
uroczystościach „Dnia Hut­
nika”. Na granicy miasta,

w Jankach, powitają ich go­
spodarze stolicy oraz delega­
cja warszawskich hutników 1

stołecznych przedsiębiorstw
przemysłowych. O godz. 18 w

Sali Kongresowej PKiN od­
będzie się wielki koncert pod
nazwą „Warszawa — hutni­
kom”.

W sobotę rano delegacje
hutników będą gośćmi ok. 30
warszawskich zakładów pracy.
Zwiedzać będą stolicę i za­
poznawać się z jej dorobkiem.
Po południu (o 16-tej) w Tea­
trze Wielkim odbędzie się
centralna akademia hutnicza.
W części artystycznej — ze­
spół Teatru Wielkiego wysta­
wi „Straszny dwór” St. Mo­
niuszki.

W niedzielne przedpołudnie
przedstawiciele polskiego hut­
nictwa będą zwiedzać najcie­
kawsze zabytki stolicy.

Z OBRAD EGZEKUTYWY KW PZPR

A Realizacja
produkcyjnych w rolnictwie

A IV Festiwal Kultury Studentów

A Ocena obchodów 1-majowych
socjalistycznymi w tym ro­
ku.

Prezydium północnomoraw-
skiego Komitetu Wojewódz­
kiego KPCz zdjęło ze stano­
wiska redaktora
dziennika „Nova
L. Bublika, jego
M. Samolewicza
redakcji — L. Vymazala. Pre­
zydium Komitetu Wojewódz.-
kiego wyznaczyło na stano­
wisko redaktora naczelnego J.
Smetanę pracownika polity­
cznego sekretariatu wojewódz­
kiego KPCz. Uchwałę o zmia­
nach personalnych opubliko­
wała wczoraj „Nova Svobo-
da”.

Nowe napięcie
w Libanie

Wojsko w akcji
NOWY JORK, PARYŻ (PAP)
Agencje zachodnie donoszą o

nowym napięciu w Libanie. W
niedzielę i w poniedziałek w po­
łudniowej części kraju doszło do
kilku incydentów między ko­
mandosami palestyńskimi „Al
Saika” a libańskimi sitami
zbrojnymi. Komunikat wojsko­
wy, ogłoszony w poniedziałek w

Bejrucie stwierdza, że partyzan­
ci urządzali zasadzki na pojazdy
wojskowe, otwierając do nich
ogień. Podczas jednego z ostat­
nich ataków został zabity jeden
żołnierz libański.

Rzecznik libańskich sił zbroj­
nych oświadczył, że armia pos­
tanowiła przystąpić do „akcji
odwetowych” na południu kra­
ju. Obecnie przerzucane są
wszystkie stojące do dyspozycji
oddziały libańskie do południo­
wego Libanu, gdzie doszło do
konfliktu. Równocześnie, należy
przypomnieć, trwa kryzys rzą­
dowy w’ Libanie. Powodem kry­
zysu jest właśnie stosunek rzą­
du do palestyńskiego ruchu wy­
zwoleńczego.
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Gwałtowny wzrost strat

agresorów amerykańskich
charakterystyczna cechą wojny wietnamskiej

MOSKWA (PAP)
W „Prawdzie" z 6 maja u-

kazał się artykuł analizujący
sytuację na frontach Wietna­
mu południowego. Autor arty­
kułu J. Kobielew stwierdza, że

ofensywne działania ludowych
sił wyzwoleńczych stanowią

W SKRÓCIE

(INF. WŁ.) Całokształt działalności instytucji i organi­
zacji społecznych oraz służby rolnej i aktywu społeczno,
gospodarczego na wsi, w dziedzinie realizacji uchwał IX
Plenum KC, był tematem obrad wczorajszej Egzekuty­
wy KW PZPR w Krakowie.

5 bm. przyleciała
senkarka francuska

do
Julliete Greco.

Warszawy na występy znakomita pi<>-
CAF — Matuszewski

KANCLERZ Kiesinger, który
w czerwcu udać się miał z wi­
zytą do Waszyngtonu, odroczył
podróż o około miesiąc. Rzecz­
nik rządu bońskiego oświadczył
we wtorek, że nowego dokład­
nego terminu wizyty Kiesinge-
ra jeszcze nie ustalono.

W SACLAY, w laboratoriach
francuskiego ośrodka badań
nuklearnych, zawierających ra­
dioaktywne materiały, wybuchł
pożar. Szkody wyrządzone po­
żarem zostały ocenione na kil­
ka milionów franków.

DO GWAŁTOWNYCH demon­
stracji, w których wzięło ll-
dział kilkaset osób, doszło w

poniedziałek w Kopenhadze
podczas wyświetlania po raz

pierwszy w Danii filmu
lone berety”, który jest
ryka^ską wersją wojny w

namie.
W PONIEDZIAŁEK w

wie wznowiła obrady sesja Ra­
dy UNCTAD — konferencji NZ
do spraw handlu i rozwoju.
Omówiony zostanie problem
wkładu tej organizacji w opra­
cowanie programu rozwoju go-
spdarczego w drugim dziesięcio­
leciu.

DO IR.kKŁ udała «J<, •. jH-

cjalną wizytą delegacja Nie­
mieckiej Republiki Demekra-
tycznej z ministrem spraw za­
granicznych NRD Otto Winze-
rem na czele.

W HANOI odbył się masowy
wiec poświęcony 15 rocznicy
zwycięstwa narodu wietnam­
skiego nad kolonizatorami fran­
cuskimi pod Dien Bień Phu.

W PONIEDZIAŁEK późnym
wieczorem uprowadzony został
na Kubę amerykański odrzuto­
wiec „Boeing 727” z 75 osobami
na pokładzie. Jest to 31 w bie­
żącym roku wypadek porwania
samolotu amerykańskiego.

„Zie-
ame-

Wiet-

Gene-

Wiosenny redyk
podhalańskich

owiec
Z podhalańskich wsi —

stacji przeładunkowych
Białym i Czarnym Dunajcu,
Poroninie i Szaflarach, ru­
szył tradycyjny wiosenny re­
dyk owiec, które w dniach
od 6 do 13 maja, zoataną stop­
niowo przewiezione koleją w

Bieszczady.
W tegoroemym redyku

przetransportuje się ok. 50
tys. owiec z czego ponad 20
tys. z terenów Tatrzańskiego
Parku Narodowego.

cjo
w

odpowiedź na eskalację agre­
sywnej wojny przez USA. Jest
to realizacja słusznego prawa
samoobrony.

Charakterystyczną cechą o-

becnej fazy kształtowania się
sytuacji wojennej w Wietna­
mie południowym — czytamy
w artykule — jest gwałtowny
wzrost strat agresorów ame­
rykańskich w ludziach, zwła­
szcza w korpusie oficerskim.
Ludowe siły zbrojne obrały
jako główne obiekty swych
piorunujących ataków stano­
wiska dowodzenia amerykań­
skich wojsk ekspedycyjnych
— sztaby dywizji, pułków i
batalionów oraz kwatery ofi­
cerskie. Ciężkim ciosem mo-

ralno-psychologicznym dla a-

gresorów jest okoliczność, że
w wyniku działań sił patrioty­
cznych liczba poległych Ame­
rykanów wyniosła w połu­
dniowym Wietnamie więcej
niż kiedyś podczas wojny ko­
reańskiej.

W toku obecnego natarcia
patrioci zastosowali taktykę
nieco zmienioną w porównaniu
z rokiem ubiegłym. Główny
nacisk położono nie na bezpo­
średnie atakowanie pozycji
nieprzyjacielskich siłami pie­
choty, lecz na nieoczekiwane
ostrzeliwanie tych pozycji ra­
kietami i z dział artyleryj­
skich. Elastyczne połączenie
metod partyzanckich z używa­
niem w szerokim zakresie no­
woczesnej broni zdecydowanie
zwiększyło skuteczność ofen­
sywnych działań. Straty pa­
triotów żostały sprowadzone
do minimum, co umożliwia im
systematyczne dokonywanie
skoordynowanych ataków w

skali całego kraju. Jednocześ­
nie poważnie zahamowano o-

sławioną strategię „oczyszcza-

nia 1 utrzymywania teryto­
rium”, którą dowództwo ame­
rykańskie usiłowało stosować
w ostatnim półroczu.

Egzekutywa KW z uznan’em
oceniła wkład i wyniki pracy
zespołu specjalistów rolnych,
które przeprowadziły od je­
sieni 1967 roku, wnikliwą ana­
lizę poziomu i metod gospo­
darowania rolników, osiągają­
cych wyniki produkcyjne gor­
sze od przeciętnych, a następ­
nie — zapewniały im odpo­
wiednią pomoc organizacyj-
no-fachową. W wyniku prac
tych zespołów, uzyskano m.

in. nowe doświadczenia w za­
kresie metod planowania za­
dań produkcyjnych dla rolni­
ków oraz w zakresie aktywi­
zowania i rozwijania gospo­
darstw odstających. Jak
stwierdzono, główną przyczy­
ną zacofania gospodarczego
części gospodarstw i ich nie­
zadowalających wyników pro­
dukcyjnych. jest niski poziom
kultury rolnej. Dlatego też uz­
nano, że najważniejszym za­
daniem jest dalsze rozwijanie
działalności w zakresie pod­
noszenia wiedzy fachowej i
oświaty rolniczej.

W podjętej uchwale, Egze­
kutywa KW sprecyzowała
konkretne wnioski zmierzają­
ce do przyspieszenia produkcji
rolnej i wykorzystanie ist­
niejących jeszcze rezerw pro.
dukcyjnych, lepszego zaopa­
trzenia wsi w masę towaro­
wą, materiały budowlane i
nawozy sztuczne. Zalecono
także kontynuowanie wysił­
ków w dziedzinie udzielania
skutecznej pomocy fachowej i
materialnej gospodarstwom
słabszym.

W drugim punkcie porządku
dziennego, Egzekutywa KW
zapoznała się z informacją o

przebiegu IV Kongresu Kul­
tury Studentów oraz z progra­
mem Juwenaliów.

Na zakończenie, Egzekuty­
wa, której przewodniczył I
sekretarz KW tow. Czesław
Domagała, dokonała oceny
przebiegu obchodów 1-majo-
wych oraz omówiła sprawy,
organizacyjne. (T. Cz)

Kiesinger
uczestniczy

w manewrach NATO
BONN (PAP)

Kanclerz zachodnioniemiecki
Kiesinger, który przybył w

poniedziałek do Kilonii, opu­
ścił port we wtorek na pokła­
dzie niszczyciela „Bayern”.
Niszczyciel wypłynął na Bał­
tyk, gdzie kanclerz weźmie u-

dział w manewrach morskich
NATO z udziałem zachodnio-
niemieckich, duńskich i nor­
weskich jednostek.

Przed zamkiem w Kilonii,
gdzie odbył się wiec, przeciw­
ko Kiesingerowi demonstro-.
wało kilkaset osób.

Rewolta
w Irianie Zachodnim

Nagrody WRN

u upowszechnianie kultury
Prezydium WRN przyznało

nagrody za osiągnięcia w dzie­
dzinie upowszechniania kultu­
ry w woj. krakowskim:

Dwie nagrody zespołowe w

wys. po 15 tys. zł przyznano
dla Regionalnego Zespołu Pie­
śni i Tańca „Pilsko” działają­
cego przy Cepelii w Żywcu i
dla Zespołu Pieśni i Tańca
„Elegia” z Rudnika pow. my­
ślenicki — za długoletnią wy­
bitną twórczość artystyczną,
propagowanie kultury ludowej
i folkloru. Zespoły te zyskały
sobie uznanie nie tylko w na­
szym województwie i kraju,
ale i za granicą:

6 nagród Indywidualnych
po 5 tys. zł otrzymali:

Antoni Dobosz — nauczy­
ciel, bibliotekarz, obecnie kier.
Szkoły Podstawowej w Luszo-
wicach, pow. Dąbrowa Tar­
nowska.

Krystyna Słobodzińska —•

kier. Ref. Kultury w Prez.
MRN w Zakopanem, doświad­
czona, zasłużona działaczka,
w ruchu kulturalno-amator-
skim.

Ludwik Chyl — nauczyciel
muzyki w Szkole Podstawo­
wej nr 2 w Kętach, wybitny

działacz kulturalny w środo­
wisku młodzieżowym.

Zofia i Stanisław Chrzą-
stowscy — od 35 lat działa­
cze ruchu kulturalno-oświato­
wego Podegrodzia i okolicy.

Prof. dr Roman Relnfuss —

badacz 1 popularyzator ludo­
wej kultury i sztuki w woj
krakowskim.

Mgr Helena Hanuszkowa —

wieloletni pedagog i działacz­
ka kulturalna. (Iw)

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Djakarty agen­

cja Reutera, pełnomocnik rządu
do spraw Irianu Zachodniego
(częśó Nowej Gwinei należąca
do Indonezji) oświadczył, że

szczepy zachodnioiriańskie zbun­
towały się przeciwko rządo­
wi indonezyjskiemu, zablo­
kowały miejscowe lotniska i
uciekły się do innych bliżej
nieokreślonych „metod terroru”.
W rewolcie bierze podobno u-

dział 30.000 ludzi. Dla jej stłu­
mienia wysłano kilkuset spado­
chroniarzy. Do akcji przeciwko
rebeliantom przystąpiły także
niektóre jednostki lokalnej po­
licji. W Indonezyjskim MSZ od­
była się w tej sprawie nadzwy­
czajna narada. Warto podkreś­
lić, że jeszcze w tym roku lud­
ność Zachodniego Irianu ma

wziąć udział w referendum,
które zadecyduje, czy to teryto­
rium pozostanie częścią Indo­
nezji.

„WSZYSTKIE DZIECI SĄ NASZE”

Wychowankowie czekają...
Elektrownia w Skawinie, podejmując apel „Gazety” za­

pewni w okresie wakacji wypoczynek 4 chłopcom z Pań­
stwowego Domu Dziecka nr 4 w Krakowie (ul. Parkowa).
Jest to szósty z kolei zakład pracy, doceniający wielką ran­
gę społeczną naszej akcji.

Mamy nadzieję, że ze względu na zbliżające się ferie, ko­
lejne zakłady pracy — wzorem lat ubiegłych — będą nad­
syłać zaproszenia kolonijne. Dzieci z państwowych domów
dziecka czekają.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: „Gazeta Kra­
kowska” — Dział Łączności z Czytelnikami, Kraków, Wielo­
pole 1. (AL)
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FRANCOIS PUAUX

Francja nie zmieni
B. Jaszczuk

Z OBRAD PREZYDIUM I KW CRZZ

swojej polityki
i PJaroszewicz

na Węgrzech
Administracja gospodarcza pogarsza

odnośnie Bliskiego Wschodu
ZA TYDZIEŃ ZAMKNIĘCIE

LISTY KANDYDATÓW NA PREZYDENTA

KAIR (PAP)
Generalna linia bliskowschodniej polityki Francji nie

ulegnie zmianie — oświadczył francuski ambasador w

ZRA Francois Puaux w rozmowie z ministrem spraw za­
granicznych ZRA Mahmudem Riadem. Rozmowa to od­
była się we wtorek i trwała 90 minut.

Jak oświadczył francuski ambasador, Francja w dal­
szym ciągu będzie nalegać na wykonanie przez Izrael
rezolucji Rady Bezpieczeństwa z 2 listopada 1967 r. oraz

na wycofanie izraelskich wojsk z okupowanych ziem a-

rabskich.

PARYŻ (PAP)
Za tydzień, we wtorek 13

maja, nastąpi zamknięcie listy
kandydatów, którzy w wybo­
rach w dniu 1 czerwca zamie­
rzają ubiegać się o fotel pre­
zydenta Francji. Obecnie jest
ich już kilkunastu i z pewno­
ścią w najbliższych dniach
przybędą nowi. W nocy z po-
niedziału na wtorek wysunę­
ła swego kandydata maoisto-
wska liga komunistów. Został
nim niejaki Alain Krivine, a-

ktywny uczestnik wydarzeń
majowo-czerwcowych z ubie­
głego roku, odbywający aktu­
alnie służbę wojskową w Ver-
dun.

Jednakże kandydatów po­
ważnych, którzy naprawdę się
liczą, jest obecnie tylko trzech:

1. Georges Pompidou z ra­
mienia partii gaulistowskiej
UDR i niezależnych republika­
nów.

2. Gaston Defferre z ramie­
nia partii socjalistycznej i kil­
ku małych grup lewicowych.

3. Jacąues Duclos — członek
Biura Politycznego KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej,
długoletni i zasłużony działacz
tej partii.

Kandydaci reprezentują trzy
podstawowe siły polityczne i-
stniejące obecnie we Francji.
Między nimi rozegra się wal­
ka o fotel prezydencki. Oczy­
wiście pozostaje jeszcze kan­
dydat centrum.

Komitet wykonawczy Partii
Radykalno-Socjalistycznej o-

powiedział się we wtorek pra­
wie jednomyślnie ria rzecz

kandydatury Alaina Pohera
na stanowisko prezydenta
Francji. Poher — jak wiado­
mo — jako przewodniczący
senatu pełni obecnie funkcję
prezydenta Francji.

KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej opublikował we

wtorek w dzienniku „Humani-
te” apel, w którym wzywa
Francuzów do głosowania w

wyborach prezydenckich na

kandydata komunistycznego
Jacąuesa Duclosa „jedynego
kandydata na stanowisko pre­
zydenta, który występuje na

rzecz podstawowych prze­
mian”.

W dniu 6 maja br. prze­
bywali na Węgrzech z jed­
nodniową wizytą: członek
Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Boles­
ław Jaszczuk oraz zastęp­
ca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, wiceprezes
Rady Ministrów, a także
aktualny
Komitetu
RWPG —

wicz.
W czasie

nili oni poglądy z człon­
kiem Biura Politycznego
KC WSPR, premierem
rządu WRL Jenoe Fockiem,
członkiem Biura Polity­
cznego KC
cepremierem
— stałym
cielem WRL
— Antalem
członkiem
cznego,
WSPR
sem —

uchwał
cjalnej

W rozmowach uczestni­
czył również ambasador
PRL na Węgrzech — Jan
Kiljańczyk.

przewodniczący
Wykonawczego

Piotr Jarosze-

pobytu wymię-

WSPR, wi-
rządu WRL
przedstawi-

w RWPG
Apro oraz

Biura Polity-
sekretarzem KC

- Rezsoe Nyer-
na temat realizacji
podjętych na spe-

XXIII sesji RWPG.

NAJWIĘKSZY W EUROPIE

Ostankino radziecki

ośrodek telewizyjny
Największy w Europie o-

środek telewizyjny znajduje
się w Ostankino, jednej z pe­
ryferyjnych dzielnic Moskwy.
Czynny jest on od półtora ro­
ku, nadając audycje odbiera­
ne przez 100 milionów mie­
szkańców ZSRR. W końcu te­
go roku będzie oddany do u-

żytku cały ośrodek: czynne

będą wówczas wszystkie stu­
dia. Stworzy to możliwości je­
szcze szerszej wymiany pro­
gramów czarno-białych i ko­
lorowych z krajami „Interwi-
zji” — Bułgarią, Węgrami,
NRD, Mongolią, Polską, Ru­
munią, Czechosłowacją, Fin­
landią, a także z innymi pań­
stwami.

WARSZAWA (PAP)
Pod przewodnictwem Ignace­

go Logi-Sowińskiego odbyło się
we wtorek posiedzenie Prezy­
dium i Komitetu Wykonawcze­
go CRZZ. Na przykładzie resor­
tów przemysłu maszynowego i
ciężkiego omawiano stan zaple­
cza socjalnego w zakładach pra­
cy i perspektywy jego popra­
wy. Drugim tematem obrad by­
ła rola zakładowych organizacji
związkowych, samorządu robot-

Nacisk marki

na Francję
PARYŻ (PAP)

Dziennik „Le Monde” zamie­
ścił we wtorek artykuł redak­
cyjny na tematy walutowe.
Dziennik pisze, że „niski kurg
marki (zachodnioniemieckiej)
wydaje się ponownie przyczyną
trudności przeżywanych przez
walutę innych krajów, szczegól­
nie frank i funt szterling”. Ar­
tykuł przypomina, że minister
finansów NRF Jozef Strauss w

swych przemówieniach nie wy­
klucza rewaloryzacji, czyli pod­
niesienia kursu marki, wiążąc
to z „wielostronnym porozu­
mieniem”, które dotyczyłoby
równoczesnej dewaluacji innych
walut, szczególnie zaś francu­
skiej. Takie stanowisko jest
równoznaczne ze „zręcznym
przerzuceniem na Paryż odpo­
wiedzialności za ob.ecny stan

rzeczy” — ocenia „Le Monde”.
W konkluzji czytamy: „siła

marki jest podstawowym atu­
tem, którym dysponuje dyplo­
macja zachodnioniemiecka nie
tylko wobec Francji, lecz rów­
nież wobec „protektorów” NRF,
tzn. Amerykanów i Anglików”.

Holendrzy typują
niczego i związkowej kontroli
społecznej w rozwijaniu produk­
cji na potrzeby rynku wew­
nętrznego oraz w kształtowaniu
cen artykułów konsumpcyjnych
1 usług.

Z przedłożonego uczestnikom
obrad sprawozdania Zarządu
Głównego Zw. Zaw. Metalow­
ców wynika, że rozwój zakłado­
wych urządzeń socjalnych jest
zbyt powolny w stosunku do
wzrostu mocy produkcyjnych i
zatrudnienia w przemyśle elek-
tro-maszynowym i ciężkim. Sy­
tuację pogarsza praktyka admi­
nistracji gospodarczej zabiera­
ni* urządzeń socjalnych i sani-
tarno-higienicznych na cele pro­
dukcyjne i biurowe.

Uczestnicy obrad wyrażali
zaniepokojenie tym, że rady za­
kładowe i samorząd robotniczy
niejednokrotnie zbyt łatwo go­
dzą się z odbieraniem załogom

szatni, umywalni czy stołówek,
zbyt rzadko interweniują w

tych sprawach.
Obecnie w zakładach obję­

tych dzałalnością Zw. Zaw. Me­
talowców brakuje ok. 225 tys.
m kwadratowa* powierzchni so­
cjalnej, wszystkie potrzeby uję­
to w programach poprawv wa­
runków pracy na lata 1968—70 i
w przyszłej 5-latce.

W dyskusji zabrał głos I Lo-
ga-Sowiński. Stwierdził on, że
jakkolwiek Związki Zawodowe
krytycznie oceniają zaspokoje­
nie potrzeb socjalnych załóg,
nie można zapominać o wielkim
postępie w tej dziedzinie, jaki
dokonał się w Polsce Ludowej.
Braki w zapleczu socjalnym,
występuiące najczęściej w sta­
rych zagładach pracy, niejedno­
krotnie można usunąć przy nie­
wielkich nakładach, w ramach
możliwości samych zakładów.

Dnia 28 kwietnia 1969 r. zmarł w Krakowie

mgr inż. JAN KRAKOWSKI

profesor zwyczajny Politechniki Krakowskiej, współzało­
życiel Oddziału Krakowskiego Biura, b. rzeczoznawca i
wieloletni główny specjalista działu fosforowego, czynnie
współpracujący do ostatnich miesięcy z przemysłem
nieorganicznym 1 naszym Biurem, którego był zawsze

życzliwym doradcą i wiernym przyjacielem; wychowawca
wielu projektantów aparatury chemicznej.

Rodzinie Profesora składamy tą drogą wyrazy głębo­
kiego współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR
i PRACOWNICY

Biura Projektów Przemysłu Nieorganicznego
„Biprokwas” Oddział w Krakowie

W dniu 28 kwietnia 1969 roku zmarł

mgr inż. JAN KRAKOWSKI

nasze zwycięstwo
Rotterdam żyje eliminacyj­

nym spotkaniem piłkarskim do
mistrzostw świata Holandia —

Polska. Z wielu opinii fachow­
ców i trenerów więcej szans

przypisuje się naszemu zespoło­
wi, uzasadniając to tym, że w

meczu z Polską nie wystąpi naj­
lepszy napastnik Cruijff (kontu­
zja) i że obecnie gospodarze ma­
ją trudności z zestawieniem naj­
silniejszego składu. Ile w tym
prawdy i ile taktycznych zabie­
gów, przekonamy się już dziś o

godz. 20.30 . Naszym zdaniem
taktyka nakazuje naszym prze­
ciwnikom odwrócić nieco uwagę
od umiejętności zespołu holen­
derskiego.

W poniedziałek ustalony zo­
stał skład reprezentacji Holan­
dii. Bramka: V»n Beveren
(Sparta Rotterdam), obrona:
Suurbier (Ajax Amsterdam),
Israel (Feijenoord Rotterdam),

Eykenbrok (Sparta), Van Dui-
yćnbode (Ajax), pomoc: Pronk

(Ajax), Rynders (Go Ahead De-:
venter), atak: Pahlplatz (FC
Twente Enschede), Van Dyk (FC
Twente), Van Hanegen (Feije­
noord), Rensenbrink (DWS Am­
sterdam). W rezerwie jest je­
szcze siedmiu zawodników.

Pragniemy jeszcze poinformo­
wać, że piłkarze Holandii w

mistrzostwach świata biorą u-

dział po rąz piąty. Największe
.ich osiągnięcie to zakwalifiko­
wanie się do 1/8 finału w roku
1934. Powtórzyli jeszcze raz ten
rezultat w roku 1938 i przegrali
dopiero po dogrywce 0:3 z Cze­
chosłowacją. W roku 1938 repre­
zentacja Polski także awanso­
wała do 1/8 finału i na naszej
drodze stanęli płikarze Brazylii,
z którymi przegraliśmy po do­
grywce 5:6.

Znamy reprezentantów Polski
na XXII Wyścig Pokoju
Wczoraj na posiedzeniu PZKol.

ustalono ostateczny skład repre­
zentacji Polski na XXII Wyścig
Pokoju. W biało-czerwonych ko­
szulkach pojndą: Andrzej Irtaw-
diln, Zenon Czechowski, Marian
Forma, Zygmunt Hanusik, Jan
Magiera, Krzysztof Stec i Ry­
szard Szurkowski. Jako rezer­
wowi powołani zostali Marian
Kegel 1 Tadeusz Szpak. Zapadła

ostateczna decyzja. W zespole
oprócz czterech rutyniarzy
tBławdzin, Czechowski, Hanusik
i Magiera) znalazło się trzech
młodych i nadzwyczaj utalento­
wanych kolarzy: Forma, Stec i
Szurkowski. Zdaniem trenera
Lasaka zespół jest solidnie przy­
gotowany i znajduje się w peł­
nej gotowości do trudnej walki
w tegorocznym Wyścigu Pokoju.

Absencja czołówki pięściarskiej w Cetniewie

Czerwony kur

profesor zwyczajny Politechniki Krakowskiej, kierownik
Katedry Aparatury Przemysłowej Politechniki Krakow­
skiej, kierownik specjalności Technologia Aparatury Prze­
mysłowej Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakow­
skiej, członek Rady Naukowej Zakładu Inżynierii Che­
micznej i Konstrukcji Aparatury Wydziału IV PAN, osło­
nek Sekcji Aparatury Chemicznej w Komitecie Budowy
Maszyn Wydziału IV PAN, przewodniczący Sekcji Apara­
tury Oddziału Krakowskiego SIMP, członek Rady Na­
ukowej Instytutu Technologii Nafty w Krakowie, wy­
chowawca kilku pokoleń inżynierów przemysłu chemicz­
nego i pracowników naukowych, którymi kierował do

ostatniej chwili.
W Zmarłym tracimy serdecznie oddanego opiekuna

I szlachetnego człowieka.
PRACOWNICY KATEDR APARATURY

PRZEMYSŁOWEJ i IN2YNIERII CHEMICZNEJ
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

Już tylko 20 dni dzieli repre­
zentantów Polski w pięściarstwie
od wyjazdu na mistrzostwa Eu­
ropy dp Bukaresztu. W Cetnie­
wie rozpoczęli zgrupowanie wy­
typowani zawodnicy, którzy
przewidziani są do reprezenta­
cji Polski. Niestety, jak poinfor­
mował trener kadry Paweł Szy­
dło, na przewidzianych około 30
pięściarzy w Cetniewie zgłosiło
się zaledwie 13. Jest to sygnał
nader niepokojący. Czasu do mi­
strzostw zostało niewiele. Nie
zapewniano odpowiednich wa­
runków do właściwego przygo­

towania zespołu na tak ważną
imprezę jaką są mistrzostwa Eu­
ropy. Brak urządzeń do trenin­
gu na wolnym powietrzu, a w

takich warunkach rozegrane zo­
staną tegoroczne pojedynki, mu­
si napawać niepokojem.

W tej dyscyplinie sportowej, w

której bronimy wysokiej pozycji
polskiego sportu na arenie mię­
dzynarodowej, władze sportowe
powinny uczynić wszystko, aby
nasi reprezentanci byli w pełni
przygotowani do walk na buka­
reszteńskim ringu.

W krakowskiej klasie „Au

Dnia 2 maja 1969 r. zmarł

W dniu wczorajszym w po­
wiecie chrzanowskim wybuchło
sześć groźnych pożarów ieśnych,
które objęły swym zasięgiem
ok. 25 ha lasów. Pożary nastą­
piły w lesie Ciężkowic, Chełm­
ka, Byczyny, Sierszy, Libiąża
i Żarek. W akcji ratowniczej
udział wzięły 24 jednostki Stra­
ży Pożarnej powiatu, a także
wielu pracowników zakładów

pracy. Jak nas poinformowała
Powiatowa Komenda Straży Po­
żarnej w Chrzanowie, przyczy­
ną pożarów było nieostrożne
obchodzenie się z ogniem przez
porzucenie niedopałków z pa­
pierosów. (BK)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Andrychów z kandydatem na

posła z okręgu nr 40 Marianem
Urbańcem domagają się dalsze­
go rozwoju usług. Postulują
one również budowę bazy PKS;
do pracy bowiem dojeżdża ok.
5 tys. ludzi. Wyrażono życzenie
by zaplanowana na 1971 rok bu­
dowa zbiornika wodnego nie
była przesuwana na późniejszy

termin. Program wyborczy mia­
sta przedstawił przewodniczący
Prezydium MRN Józef Czop. W
spotkaniu
sekretarz
go PZPR
Tadeusz
Komitetu
tow.

uczestniczyli m. in.
Komitetu Powiatowe-
w Wadowicach tow.
Mleczko i sekretarz

Zakładowego
Władysław Tomiak.

Wczoraj w Tarnowie od­
było się spotkanie pracow­
ników służby zdrowia x

kandydatem na posła do
Sejmu PRL, przewodniczą­
cym Prez. WRN w Krako­
wie tow. Józefem Nagó-
rzańskim.

Fot. J. Pieśniaklewicz

mgr Inż. Władysław MALINOWSKI
długoletni dyrektor Biura Projektów Kolejowych w Kra­
kowie, zasłużony dla rozwoju kolejnictwa, w szczegól­
ności w zakresie projektowanie, odznaczony wieloma wy­
sokimi odznaczeniami państwowymi.

Rodzinie, Najbliższym oraz wszystkim tym, których
ta śmierć dotknęła, wyrazy głębokiego, szczerego współ­
czucia składa

KIEROWNICTWO 1 PRACOWNICY

CENTRALNEGO BIURA STUDIÓW 1 PROJEKTÓW
BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO w WARSZAWIE

W dniu 1 maja 1960 roku umarł

W krakowskiej klasie „A"
tylko w grupie II zdecydowa­
nym liderem jest Kalwarianka
która wyprzedza Czarnych Ży­
wiec o 6 pkt. W pozostałych
grupach różnice punktowe po­
między pierwszymi zespołami są
minimalne.

A oto rezultaty niedzielnych
spotkań:

GRUPA I: Start N. Sącz —

Tramwaj 0:2, Unia Niedomice —

Metal T. 1:1, Okocimski — Du­
najec 0:2, Sandecja Ib — Motor
T. 1:1, Puszcza Niepołomice —

Dębnicki 2:1, Start Bochnia —

Piłkarz 2:1. W tabeli prowadzi
Dunajec 35 pkt. przed Tramwa­
jem 34 pkt.

GRUPA II: Czarni Żywiec —

Wawel Ib 1:1, Dąb Tomics —

Soła Żywiec 2:1, Metal W. Gór­
ka — Skawinka 3:0, Kalwarian­
ka — Start Sułkowice 2:0, Gór­
nik Wieliczka — Cracovia Ib 0:0,

Hejnał — Wanda 3:0, Halniak
— Budowlani Tarnawa 1:0. W
tabeli prowadzi: Kalwarianka 34
pkt. Czarni Żywiec 28 pkt.

GRUPA III: Przebój — Nad-
v>iślan 1:0, Unia Ośw. Ib — Bo­
lesław 0:2, Podgórze — Hutnik
Trzeb. Ib 7:1, Górnik Brzeszcze
Ib — Sżczakowianka 3:3, Olkusz
— Górnik Libiąż 3:1, Przemsza
— Górnik Sobieski 2:3, Soła
Ośw. Ib — Górnik Jaw. Ib 2:2.
W tabeli prowadzi: Soła Ośw.
30 pkt. przed Górnikiem Bo­
lesław 29 pkt.

GRUPA IV: Prądniczanka —

Prokocim 1:0, Wisła Ib — Wie­
czysta 2:0, Grzegórzecki —

Zwierzyniecki 1:1, Słomniczanka
— Dąbski 1:3, Borek — Orzeł
0:0, Sparta N. Huta — Energe­
tyk 2:2, Cleopardia — Swoszo-
wianka 3:2. W tabeli prowadzi
Wisła Ib przed Prądniczanką
obie po 26 pkt.

W Tarnowie

Tarnowie spotkał się

AZPB
(KB) 82 mld złotych

wczo-

Huta im. Lenina
(Inf. wł.) Huta im. Lenina —

największy polski kombinat me­
talurgiczny — godnie wita Dzień
Hutnika. Plan produkcyjny za

4 miesiące r. b . wykonany zo­
stał 101,4 proc. — a zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia 25-le-
cia Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej przekroczone. Zważyć
należy, że te osiągnięcia w dzie­
dzinie czynu produkcyjnego na

srebrne gody PRL, wykonywa­
ne są dość sprawnie, przy nader
rurowych wskaźnikach. Są one

ustalane nieco na wyrost i w

oderwaniu od istotnych możli­
wości techniczno-kadrowych
Huty. W dalszym ciągu wskaź­
nik zużycia koksu na 1 tonę su­
rówki jest zbyt niski, co ustalo­
ne zostało przez Zjednoczenie
Hutnictwa Żelaza i Stali.

W roku 1968 Huta im. Lenina
dawała 50,8 proc, krajowej pro­
dukcji surówki wielkopiecowej,
40 proc, stali surowej ogółem,
36 proc, krajowych wyrobów
walcowanych gotowych, 24,2
proc, koksu. W zysku bilanso­
wym Zjednoczenia Hutnictwa
Żelaza i Stali — Kombinat im.
Lfinina daje 65.7 proc, tego zy­
sku. Rozwija się z roku na rok
eksport, który w rzeczonym
Zjednoczeniu aż w 60 proc, po­
krywa Huta im. Lenina w Kra­
kowie!

Co roku wartość produkcji
Huty wynosi 18 miliardów zło­
tych, blisko 2 miliardy przezna­
cza się co roku na inwestycje.
Warto przypomnieć, że na IV
kwartał rb. przewiduje się uru- portu samochodowego,
chomienie walcowni taśm ,,710”, (Jędrz.)

w styczniu roku 1970 nastąpi u-

ruchomienie tzw. I etapu wal­
carki 20-walcowej typu „Sędzi­
mir”, w IV kwartale 1970 — II
etapu wytwórni rur, zakładu
przetwórstwa hutniczego w Bo­
chni.

W roku 1975 produkcja stali w

I-Iucie im. Lenina powinna o-

siągnąć 5,5 min ton. A więc po­
wstanie m. in. konwertor nr 3,
blok tlenowy nr 3, baterie kok­
sownicze nr 11 i 12, rozbudowa­
na zostanie stalownia marteno-

wska, walcownia gorąca blach i
taśm, walcownia rur zgrzewa­
nych itd. W tym samym okresie
przewiduje się oddanie do użyt­
ku dla pracowników Huty im.
Lenina domu wypoczynkowego
w Kościelisku, domu wczasowe­
go w Muszynie, ośrodka wcza­
sów leczniczych w Świnoujściu,
ośrodka kolonijno-wypoczynko-
wego w Sidzinie oraz w okoli­
cach Czorsztyna, ośrodka rege­
neracyjnego leczniczego.

Wśród blisko 30 tys. hutników
krakowskiego kombinatu 40-le-
cie pracy zawodowej święcić bę­
dą m. in. — Feliks Czuba, pra­
cownik wielkich pieców. Ta­
deusz Miska — mistrz stalowni
martenowskiej. Stanisław Kit-
liński —• technolog Działu Głów­
nego Mechanika, Stanisław
Śpiewak — starszy technolog
Mach elektrolitycznvcb, zaś 25-
lecie — m . in. Antoni Jezusek
— węglowy. Wincenty Radom­
ski — sortowacz blach w walco­
wni gorącej blach i Julian Bil­
ski — dyspozytor działu trans-

W
raj kandydat na posła, przewo­
dniczący Prez. WRN tow. Józef
Nagórzański z pracownikami
służby zdrowia.

Na czoło poruszanych w dy­
skusji zagadnień wysuwała się
sprawa szpitala miejskiego, któ­
ry w obecnych swoich rozmia­
rach nie zabezpiecza potrzeb re­
jonu oraz potrzeby budowy po­
mieszczeń dla gabinetów i pra­
cowni specjalistycznych.

W Krakowskiem ostatnie lata
przebiegały pod znakiem inwe­
stycji w zakresie lecznictwa.
Oddano szpitale w Oświęcimiu,
Dąbrowie Tarnowskiej i Proszo­
wicach, rozpoczęto budowę w

Jaworznie, Olkuszu i Zakopa­
nem a w najbliższym czasie
wejdą do planu: Brzesko, Lima­
nowa i Miechów. Rozbudowa
szpitala w Tarnowie to sprawa
najbliższych lat.

W spotkaniu uczestniczył m.

in.: przewodniczący Powiatowe­
go i Miejskiego Komitetu 'FJN
tow. tow. E. Michoń. (orl)

wkładów w PKO
WARSZAWA (PAP)

Stan wkładów pieniężnych
ludności w PKO osiągnął 30
kwietnia br. 82 miliardy 585
milionów zł. W tym na ksią­
żeczkach oszczędnościowych —

78 miliardów 916 milionów zł,
a na rachunkach bieżących i

rozliczeniowych — 3 miliardy
669 milionów zł.

LAJKONIK

W Olkuszu

Wczoraj z załogą Olkuskiej
Fabryki Naczyń Emaliowanych
spotkali się kandydat na posła
Stanisław Olszewski i kandyda­
ci na radnych PRN: Lucjan Pa-
łecki i Tadeusz Gruszka.

Olkuskie Zakłady Przemysłu
Terenowego odwiedzili kandy­
dat na posła Stanisław Poczes­
ny oraz kandydujący do Woje­
wódzkiej Rady Narodowej —

Julia Włoch, do PRN — Ryszard
Trzaska 1 do MRN — Jan Ka-
larus. Wyborcy poruszali w dys­
kusji sprawy: niedostatku zao­
patrzenia rejonu Olkusza vi vto-

dę, konieczności przyspieszenia
tempa kanalizacji miasta, re­
montów i naprawy ulic, ułat­
wienia połączenia Czarnej Góry
z północną częścią miasta, zor­
ganizowania komunikacji miej­
skiej i; podmiejskiej oraz mo­
dernizacji dworca kolejowego.

Poprawa świadczenia usług
lekarskich i stosunku służby
zdrowia do pacjentów, jak rów­
nież budowa domu kultury to
naczelne postulaty z zakresu u-

rządzeń socjalno-kulturalnych.
(Sr)

W 626 grze „Lajkonika” wy­
losowano jedną wygraną z 5
trafieniami (zł 364.9Ó6) w punk­
cie odbioru nr 224 w Nowym
Sączu. Jedną wygraną z 4 tra­
fieniami z dodatkową (zł 20.000)
w punkcie odbioru nr 30 w Kra­
kowie. 19 wygranych z 4 tra­
fieniami po 4.175 zł, 1.314 wy­
granych z 3 trafieniami po 51
zł, 13.687 wygranych z 2 tra­
fieniami po 5 zł, 51 wygranych
z 3 trafieniami z dodatkową po
151 zł, 1.058 Wygranych z 2 tra­
fieniami z dodatkową po 20 zł.

Zawiadomienie DOKP

Zawiadamia się podróżnych,
korzystających z usług PKP, że
w dniach od 9 do 20 maja 1969
r„ z wyjątkiem niedziel — 11 i
18 maja, pociąg osobowy nr

33956, relacji Kocmyrzów —

Kraków Nowa Huta, odjeżdża­
jący planowo z Kocmyrzowa o

godz. 9.41, nie będzie
ze względu na prace
prawie torów.

Ponadto nie będzie
w dniach 7, 8, 9, 10,
maja br. pociąg nr 33314, rela­
cji Kraków Gł. — Tunel, od­
jazd z Krakowa o godz. 10.30, na

odcinku Kraków Gł. — Zastów,
zaś pociąg nr 23119 relacji Kielce
— Kraków Gł., odjazd z Mie­
chowa o godz. 11 .27, będzie kur­
sować w tych dniach z 60-minu-
towym opóźnieniem, to jest od-
jedzie ze stacji Miechów o godz.
12.27 .

kursować
przy na-

kursować
12, 13, 14

K-4376

mgr inż. arch. STANISŁAW MIELNICKI
profesor zwyczajny Politechniki Krakowskiej, kierownik Ka­
tedry Budownictwa Ogólnego, b. dziekan Wydziału Archi­
tektury Politechniki Wrocławskiej, członek Sekcji Budow­
nictwa i Architektury Wydziału IV PAN, członek Rady Nau­
kowej Instytutu Budownictwa Politechniki Krakowskiej,
członek Rady Naukowej Centralnego Zarządu Przemysłu Ka­
mienia Budowlanego, przewodniczący Rady Naukowej Ze­
społu Rzeczoznawców PZiTB, autor licznych prac naukowych
i podręczników, wychowawca wielu pokoleń inżynierów 1

pracowników nauki, autor i realizator szeregu projektów
budowlanych, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia

Polski Ludowej oraz innymi odznaczeniami.
W Zmarłym utraciliśmy wybitnego profesora, opiekuna i

przyjaciela.
Pożegnanie zmarłego Profesora odbędzie się w środę, dnia

7 maja, o godz. 10, w hallu budynku głównego Politechniki

Krakowskiej, ul. Warszawska 24, po czym nastąpi pogrzeb
na cmentarzu Rakowickim, o godz. 12.

PRACOWNICY KATEDRY
BUDOWNICTWA OG0LNEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu S. V. 1969 r.

zmarł

mgr inUrch. STANISŁAW MIELNICKI
profesor zwyczajny, kierownik Katedry Budownictwa Ogól­
nego Wydziału Budownictwa Lądowego Politechniki Kra­
kowskiej, były profesor i dziekan Wydziału Architektury
Politechniki Wrocławskiej, członek Sekcji Budownictwa 1

Architektury Komitetu Inżynierii Polskiej Akademii Nauk,
członek Rady Naukowej Instytutu Budownictwa Politechniki

Krakowskiej, członek Rady Naukowej Centralnego Zarządu
Przemysłu Kamienia Budowlanego, przewodniczący Rady

Naukowej Zespołu Rzeczoznawców PZiTB,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia PRL, Medalem
1 Odznaką Honorową Politechniki Krakowskiej, laureat na­

gród Ministra Oświaty 1 Szkolnictwa Wyższego.
W Zmarłym żegnamy wybitnego naukowca, pedagoga i wy­

chowawcę kadr inżynierskich i naukowych.
Trumna ze zwłokami Zmarłego wystawiona będzie w hallu

budynku Wydziału Budownictwa Lądowego, w środę, dnia
7 maja, o godz. 10, gdzie nastąpi pożegnanie Profesora.

DZIEKAN, RADA, POP PZPR, PRACOWNICY
i STUDENCI

WYDZIAŁU BUDOWNICTWA LĄDOWEGO
POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

Dnia S maja 1969 r. zmarł

tow. mgr JOZEF WILK
dyrektor Oddziału Narodowego Banku Polskiego w Bochni,

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi
i Medalem Dziesięciolecia Polski Ludowej.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i doświadczonego
pracownika, wzorowego kolegę 1 ofiarnego towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci I

DYREKCJA i PRACOWNICY
Oddziału Wojewódzkiego Narodowego Banku Polskiego

w Krakowie

W kilku wierszach
• W Warszawie zakończyła

się II runda drużynowych mi­
strzostw Polski w strzelaniu
śrutowym. Po dwóch rundach
w „trapie” prowadzi: Legia 860
pkt., przed Wawelem Kraków
834 pkt. i Śląskiem 830 pkt., w

„skeecie” Wawel 1128 pkt.,
przed Śląskiem 1082 pkt. i Legią
1053 pkt. W łącznej punktacji
na czele tabeli znajduje się Wa­
wel 1962 pkt., przed Legią 1913
pkt. i Śląskiem 1912 pkt.

• Były wielokrotny repre­
zentant Polski w szabli Zy­
gmunt Pawlas dokooptowany

Zwycięstwo
pingpongistów Hutnika

Wczoraj rozegrano w Nowej
Hucie spotkanie w tenisie sto­
łowym pomiędzy zespołem Hut­
nika i węgierskim zespołem
I ligi MEMTE Miskolc. Rozegra­
no dwa pojedynki. W pierw­
szym meczu Hutnik II zwycię­
żył gości 5:3. Punkty dla zwy­
cięzców uzyskali: Kij i A. Len­
da po 2 oraz Kaczanowski 1, dla

gości Egervar 3.
W drugim spotkaniu Hutnik I

pokonał MEMTE 3:2. Punkty
dla Hutnika zdobyli: Petek 2 i
Chajdecki 1, dla zespołu MEMTE
13-letnia juniorka Molnar, któ­
ra pokonała Ratzko i Madrasz.

Dziś o godz. 16 rozpocznie się
międzynarodowy turniej o pu­
char „Hutnika 69”. Obrońcą te­
go trofeum jest zawodnik Hut­
nika Petek.

BILARDZIŚCI NRD

POZA KONKURENCJĄ
W niedzielę w klubie „Nadwi-

ślan” rozdzielono tytuły w pier­
wszych mistrzostwach bilardo­
wych Polski w konkurencji
„Cadre 52 (2)”. Pierwsze lokaty
zdobyli zawodnicy z Suhl NRD
Suchsland i Scheermesser (obaj
posiadają klasę międzynarodo­
wą). Polskim zawodnikom: Ku­
ligowi (Katowice), Frankow­
skiemu (MRN) i ITorainowi
(Nadwiślan) udało się wyprze­
dzić reprezentanta Drezna
Richtera. W czasie zawodów
doskonałe rekordy międzyna­
rodowe Polski ustanowił Su­
chsland serią 137, przeciętną tur­
nieju 24,5 oraz jednej partii
42,75.

został do zarządu Polskiego
Związku Szermierczego.

• Polski arbiter piłkarski
Edward Budaj z Warszawy po­
wołany został do grona sędziów
turnieju UEFA w NRD.

• Do finału pucharu Europy
w siatkówce kobiet zakwalifi­
kowała się radziecka drużyna
Dynamo Moskwa po rewanżo­
wym zwycięstwie nad Akade­
mikiem Sofia 3:1.

• Po dwóch dniach elimina­
cyjnego spotkania tenisowego o

puchar Davisa Meksyk prowa­
dzi z Jamajką 2:1. W czasie me­
czu doszło do tragicznego wy­
padku. Zawaliła się prowizory­
cznie zbudowana trybuna i 50
osób zostało rannych, a jedna
zmarła po przewiezieniu do

szpitala.
• Zwycięzcami w tegorocz­

nym rajdzie „Tulipanów” zo­
stali: Stapelaere i Aerts (Bel­
gia) na Fordzie Escort, drugą
lokatę wywalczyli Holendrzy
Slotemarken i Van der Gesten
na BMW 2002.

pogoda

To już pra­
wie letni u-

pał. Po raz

drugi rtęć w

termometrze
osiągnęła 30
st. w cieniu.
Temperaturę

tę notował Kraków o godz.
15. A Tarnów i Nowy Sącz
miały o 1 st. mniej. W Za­
kopanem było 24 st., ana

Kasprowym Wierchu 12 st.
Od kilku dni jesteśmy w

masie powietrza zwrotniko­
wego o dużej ciepłocie. Euro­
pa środkowa i południowa
znajdują się w dalszym ciągu
pod wpływem płytkiego u-

kładu niżowego.
Dzisiaj również niewielkie

zachmurzenie. Jedynie po po­
łudniu miejscami przejścio­
we burze. Skłonność do burz
i przelotnych opadów. Tem­
peratura najwyższa w dzień
do 25 st. na Podhalu, a ponad
30 st. na pozostałym obszarze
województwa. Lokalnie po
przejściu burzy spadek tem­
peratury do 20 st. W .nocy
najniższa temperatura w gra­
nicach 10 do 15 st. Wiatry
słabe i umiarkowane, miej­
scami — zwłaszcza w górach
— dość silne i porywiste z

południa. (jo)
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N
ledawno odnaleziony
został dokument, któ­
ry bez wahania mo­
żna określić jako sen­
sacyjny. Posiadamy
wiele oryginalnych

rozkazów, informacji i innych
materiałów dzisiaj już archi­
walnych — ten jednak wyróż­
nia się czymś szczególnym.
Stanowi mianowicie uchwyco­
ne w konkretnym momencie

historycznym spojrzenie oczy­
ma wroga na bohaterską dzia­
łalność polskich partyzantów
Armii Ludowej, inspirowa-

Dotyczy: nasilonego terroru i
działalności sabotażowej
komunistycznego polskiego
nielegalnego Ruchu Oporu
w okresie od 27. IV. do 5.
V. 1944 r.

Nielegalny Komitet Centralny
polskiej komunistycznej partii
robotniczej „PPR" wezwał dzia­
łaczy do nasilenia działalności
majowej w okresie 27. IV. — 5.
V. 1944 r., przy czym 1 Maja
ma być obchodzony pod hasłem
akcji frontu klasy robotniczej w

walce o wolność i demokratycz­
ną Polskę.v

...terror i akcja sabotażu w

nasilony sposób mają być (...)
realizowane drogą:

żyjącej w „Generalne] Guber-
nii”.

Wiosną 1944 roku był ko­
mendantem Okręgu AL nr 1
Zagłębia Dąbrowskiego, w

skład którego wchodził wów­
czas jeszcze Podokręg Chrza­
nów. Przypadło mu zadanie
przygotowania skoordynowa­
nego uderzenia na linie ko­
munikacyjne wroga. W okre­
sie tym Śląsk i zachodnia
część Krakowskiego zaczęły
spełniać coraz bandziej istotną
rolę militarną i gospodarczą
w Niemczech hitlerowskich.
Tu koncentrowały produkcję;

HISTORIA
PEWNEGO ROZKAZU

nych przez konspiracyjną Pol­
ską Partię Robotniczą.

Oto fragmenty dokumentu
w dosłownym tłumaczeniu
język polski:
„Dowódca Garnizonu SS
Oświęcim
Dziennik Nr 15O/54/tjn.

Oświęcim 29 kwietnia 1944 r.

TAJNE!
Rozkaz specjalny dowódcy

garnizonu

na

JEDYNI W KRAJACH
RWPG

a) uderzeń. na pociągi, poste­
runki i straże żandarmerii, i na

transporty samochodowe,
b) napadów na więzienia i u-

walniania więźniów, jak rów­
nież i napady na składy amuni­
cji i broni,

c) zamachy na urzędników po­
licji bezpieczeństioa,

d) mordowanie agentów,
e) akcje sabotażowe w więk­

szych przedsiębiorstwach.
Od zaraz, w całym garnizonie

Oświęcim w okresie do dnia 5.
V. 1944 włącznie zawiesza się
wszelkie urlopy (...) pogotowie
alarmowe (...) obowiązuje szcze­
gólnie z nastaniem zmroku. Ko­
szary powinny być zabezpieczo­
ne przez dyżurnych wewnętrz­
nych i podoficerów służbowych.
(...) Służbę patrolową należy tak
zorganizować, aby w żadnym
wypadku nie nastąpiło osłabie­
nie więźniarskich konwojów.
(...) Każdy SS-man ma obowią­
zek w okresie do 5. V. 1944 wy­
konywać swą służbę szczególnie
czujnie (...)

liniami kolejowymi Oświęci­
mia, Chrzanowa i Jaworzna —

Szczakowej wysyłano na front
wschodni pociągi pełne wojsk
hitlerowskich, broni, amuni­
cji i zaopatrzenia. Dlatego je­
dną z głównych metod walki
AL-owców było niszczenie to­
rów, połączone z reguły z wy­
kolejaniem pociągów. Cha­
rakterystyczne zresztą jest to,
że rozkaz specjalny dowódcy
garnizonu SS Oświęcim z dn.
29 kwietnia 1944 na pierwszym
właśnie miejscu wymienia tę
formę uderzeń partyzanckich.

— Czy przedsięwzięte przez
hitlerowców środki zabezpie­
czające przyniosły oczekiwane
przez nich efekty? — pytamy.

Przekładnie toczne
bezluzowe — dla laika
brzmi to bardzo technicz­
nie, wytwarzamy je Jako
jedyni w krajach RWPG.
Otóż przekładnie to nie
innego, jak gwintowany
walec, po którym przesu­
wa się stół z narzędziami
skrawającymi w obra­
biarkach. Na zdjęciu: to­
karz przy wykonanych
przekładniach bezluzo-
wych.

CAF — Dąbrowieeki

STUDENCI
O

STUDIACH
PEDAGO

GICZNYCH
Na przestrzeni ostatnich «

lat, trzykrotnie zmieniał się
program studiów nauczyciel­
skich. Jut sam ten fakt świa­
dczy o tym, że mamy do czy­
nienia z problemem
fi, wymagającym
dyskusji zarówno

pracowników nauki
niet studentów,
właśnie spełniało
no trzydniowe
studenckich kół

wycli, zorganizowane z inicja­
tywy kola pedagogów UJ, a

odbywające
członków kół
i gdańskiej
sformułowane

jum przekazane będą komisji
rzeczoznawców d/s studiów

pedagogicznych przy Min. O-

świaly i’ Szkolnictwa Wyższe-
ro.

dużej wa-

powainej
w gronie
jak rów-

Taki cel

niedaw-

sympozjum
nauko-

się z udziałem
z krakowskiej
WSP. Wnioski

na sympoz-

W dyskusji rozpatrywane
m. in. takie zagadnienia
jak: pedagogika uniwersytecka
na tle problematyki kształ­
cenia kadr nauczycielskich w

PRL, przygotowanie do za­
wodu a zapotrzebowanie spo­
łeczne na absolwentów peda­
gogiki uniwersyteckiej, dobór
i układ przedmiotów naucza,

nie., praktyki pedagogiczne,
(forma, przebieg, kontrola

itd.).
W ciągu trzydniowych ob­

rad odbyło się również po­
siedzenie prezesów naukowych
kól pedagogów poświęcona
zn. in. omówieniu Inicjatyw
zmierzających do koordynacji
planów pracy naukowo-ba­
dawczej na rok 1969—70. (sz)

Po 25 latach

Od czasu wydania tego roz­
kazu upłynęło 25 lat. Treść je­
go obnaża trwogę hitlerowców
wobec przewidywanych dzia­
łań partyzantów; ujawnia też,
jak istotne było zagrożenie z

ich strony — wiązało siły
przeciwnika, powodowało za­
mieszanie, zmuszając do nad-
zwycźajnej mobilizacji, odwo­
łania „wszelkich urlopów”,
wprowadzenia obowiązku
„szczególnie czujnej” służby
itd.

A przecież oddziały partyzanc­
kie Armii Ludowej w tym re­
gionie stanowiły garstkę słabo
uzbrojonych ludzi, w porówna­
niu z regularnymi siłami świet­
nie wyposażonych hitlerowców.
Teren był — jako okolica gigan­
tycznego obozu śmierci „Ausch­
witz" — szczególnie gęsto nasy­
cony różnymi formacjami SS,
żandarmerii, policji i wojska. Po­
mimo to AL-owcy, jak wykazuje
cytowany dokument, sprawiali,
że hitlerowcy nawet na głębokim
zapleozu nie mogli czuć się spo­
kojni, że linia frontu rozprze­
strzeniała się daleko w głąb opa­
nowanego przez nich terytorium.

Prosimy pułkownika STA­
NISŁAWA WAŁACHA, aby
wrócił pamięcią do owych
dni sprzed lat 25... Jako
„Zdzich” (pseudonim konspi­
racyjny) od zaczątków two­
rzenia się polskiego ruchu o-

poru i jego politycznej siły
kierowniczej — Polskiej Par­
tii Robotniczej — wstąpił w

szeregi partii oraz Gwardii
Ludowej. Działał na obszarze
rodzimej swej ziemi chrza­
nowskiej, w warunkach spe­
cjalnie trudnych, ponieważ ta

część Krakowskiego przyłą­
czona została do „Reichu”, do
państwowego obszaru III Rze­
szy, odcięta kordonem od re­
szty społeczeństwa polskiego,

Balinie, w sklepie w Balinie
oraz zdewastowaliśmy i pod­
palili urząd gminny w Niwce.
Znajdujący się wśród nas

„Wicek” — Franciszek Szlach­
cic zabrał stamtąd portret Hi­
tlera. Po odpowiedniej „o-
bróbce plastycznej”, w wyni­
ku której fiihrer język miał
na wierzchu, a na gardle —

pętlę z czerwonego sznurka,
portret zawisnął rankiem 1
Maja na drutach przy drodze
do kopalni Niwka — Modrze-
jów i Fabryki Maszyn w Niw­
ce, ku uciesze idących do pra­
cy robotników. Zaopatrzony
był w napis: „Wisi kat — po­
wieszony przez proletariat".

Pod spodem umieszczone
było pudełeczko, z którego
sterczały dwie końcówki ka­
bla. Niemcy, obawiając się
„miny” przez wiele godzin nie
odcinali swego „fuehrera”.

— Akcje te stanowiły swego
rodzaju ćwiczenia dla młodziut­
kich AL-owców naszej grupy, z

których większość nie zdobyła
jeszcze partyzanckich ostróg w

walce. Wreszcie nocą z 30 kwiet­
nia na 1 Maja wyruszyliśmy na

tory. Niestety, tej nocy, mimo
całonocnej obserwacji odcinka,
nie udało się nam dotrzeć do
szyn. Co parę minut przechodzi­
ły patrole, często przejeżdżały
pojedyncze parowozy z uzbrojo­
nymi załogami. Przed niektóry­
mi pociągami przyczepiony był
wagon ochronny — platforma.
To samo — następnej nocy. „Wi­
cek” i ja — starzy kolejarze, jak
nazywano nas ze względu na du­
że doświadczenia w walce tego
rodzaju — nie rezygnowaliśmy
jednak.

Trzeciej z kolei nocy, przy
sprzyjającej pogodzie: mgła 1
lekki deszcz, zabraliśmy się do
roboty. Co chwilę musieliśmy ją
przerywać, gdy czujki dawały
sygnał o nadchodzącym patrolu.
Wreszcie jedna z szyn obluzowa­
na, ale jeszcze nie odgięta.

Czekamy następnie na przejazd
parowozu kontrolnego. Przeje­
żdżał on zwykle wolniej, niż po­
ciągi, toteż liczyliśmy, że prze­
brnie bez wypadku po obluzo­
wanej szynie. Przeszedł! Odet­
chnęliśmy z ulgą.

Teraz szybko pobiegliśmy na

nasyp. Pozostały już tylko se­
kundy. Sześć par rąk uczepiło się
główki szyny. Z dużym oporem
poddała się. W ostatniej chwili,
gdyż pociąg był tuż, tuż.

Ledwie ukryliśmy się, rozległ
się huk i trzask, nad torami bu­
chnął snop iskier. Strzelanina:
to pasażerowie rozbitego pociągu
wzięli nadbiegających strażni­
ków za partyzantów.

Odeszliśmy bez strat. Nato­
miast pociąg wiozący urlopo­
wiczów z frontu wschodniego
uległ wielkim uszkodzeniom.
Szpitale w Mysłowicach i Ka­
towicach przyjęły kilkudzie­
sięciu rannych oficerów i żoł­
nierzy. Liczby zabitych nie
zdołaliśmy ustalić. Przerwana
została na pewien czas główna
arteria wiodąca na wschód;
ważna stacja rozrządowa
Szczakowa nie przyjmowała
pociągów, zamieszanie pow­
stało w Mysłowicach i w ogóle
— na szlaku śląskim.

1-Majowe akcje AL-owców
bielskich spowodowały zniszcze­
nie w Zabrzegu transportu wo-

WYBORCY

Dywersja kolejowa
— Zaostrzone środki ostrożno­

ści i powszechna aktywizacja hl.
tlerowców nie zapobiegły wyko­
naniu aktów dywersji przez par­
tyzantów AL, chociaż znacznie je
utrudniły. W myśl opracowanego
przeze mnie Planu Okręgowego
Pierwszomajowego Uderzenia
powstało 5 grup bojowych: mia­
ły one dokonać dywersji kolejo.
wej. Grupa mętkowska pod do­
wództwem „Liczki” na odcinku
Oświęcim — Zator (linia Oświę­
cim — Kraków), część grupy 11-
biążskiej pod dowództwem „Ku.
ny” na odcinku Chełm — Imię*
lin (linia Mysłowice — Oświę­
cim), druga część grupy libiąż-
skiej pod dowództwem „Walka”
na odcinku Oświęcim — Chełmek
(linia Trzebinia — Oświęcim),
grupa AL-wców „legalnych”
z Dąbrowy Górniczej pod do­
wództwem „Wojtka” — Wojcie­
cha Mudzyka (linia Szczakowa —

Strzemieszyce), grupa z Wysokie,
go Brzegu pod moim dowódz­
twem na odcinku Szczakowa —

, , j--TM- —«------ -

Jęzor (linia Kraków; — Katowi- lennego, powodując . sparalizo-
ce). **'1*

— Grupy — mętkowska pod
dowództwem „Liczki” i część
libiążskiej pod dowództwem
„Kuny” nie zdołały, wskutek
nadzwyczajnych środków o-

strożności Niemców, skutecz?
nie uszkodzić wyznaczonych
odcinków torów. Oddział
„Liczki", ostrzelany, wycofał
się bez strat, grupa zaś „Ku­
ny” w trakcie rozkręcania to­
rów i zakładania miny zosta­
ła ostrzelana. Na torach został
18-letni AL-owiec „Kazi­
mierz” — Józef Głodek z By­
czyny...

— Powiodło się natomiast
drugiej części grupy libiąż­
skiej, którą dowodził „Wałek”
— Zdzisław Wiśniewski, do­
świadczony żołnierz, uczestnik
wielu strajków, b. działacz
KPP.

— Piątą grupę (z bunkra w

Wysokim Brzegu) postanowi­
łem poprowadzić osobiście.
Zanim jednak przystąpiliśmy
do działania na torach, doko­
naliśmy „akcji zaopatrzenio­
wych” u volksdeutschów w

wanie węzła. kolejowego Dgiedzi-
de — Czechowice; wykolejenie
pociągu towarowego na linii
Bielsko — Żywiec przerwały li­
nię energetyczną w pobliżu Kęt.

(41)
•“ Dlaczego pojmali tego mnicha?
•— Tego też jeszcze nie wiem. Ale

przed wyjazdem poruczyłem, aby do
mego powrotu wyjaśniono tę sprawę.

— Dlaczego samżeś tego nie uczynił?
— Pojmanie Anzelma godziło przede

wszystkim we mnie, bo osobiście do­
ręczałem mu listy Dunina. Uważałem
więc, że lepiej będzie jak do czasu

wyjaśnienia sytuacji opuszczę Kraków.
Von Lichtenstein zbliżył się do Vo-

gelwedera i nachylił nad nim groźną
twarz.

— Strach cię obleciał, dlatego ucie-
kłeś! Wiesz, co robimy z tchórzami?

Peter poczuł jak kropelka potu ście­
ka mu po czole, nieprzyjemnie łasko­
cząc skórę.

— To nie był strach wasza wielmo-
żność, a rozwaga. Co miałem w takim
położeniu począć?

— Jak to co? Mogłeś skryć sie i r

ukrycia kierować sprawą aż do jej
wyjaśnienia, a wówczas rozstrzygać o

wyjeździe! Chcesz od nas głupcze de­
cyzji, nie dając rozeznania sprawy! Nie
rozumiałeś, że ujęcie Anzelma dowo­
dzi, że Dunin stał się bezużyteczny?

— Toż dlatego tu przybyłem, wasza

wlelmożność. żem rozumiał! Nie czu­
łem się władny decydować co dalej ro- .

bić! '

„
— I chcesz, żebym cl na ślepo dawał

poruczenia, tak Jak ty byłeś ślepy nie
wiedząc ku czemu sprawa idzie! Chy­
ba, że coś tu taisz! Ale .poczekaj, przy­
wrócę ci pamięć! Posiedzisz w lochu

póki jej nie odzyskasz!
Peter przestał łudzić się, te zdoła za­

taić przebieg zdarzeń. Przerażenie
przed groźbą lochu spowodowało, że
głos mu ścieniał do niewieściego pisku.

— Ależ ja niczego nie taję! Co wiem,
to wszystko powiem! Tym bardziej,. że
trzeba mi waszego postanowienia i o

tej dziewce, siostrzenicy Dunina!
— Poczekasz na nie w lochu! Hej.

straż... Von Lichtenstein nie dokończył
wezwania, gdyż drzwi raptem otwo­
rzyły się i na progu ukazał się Wielki
Marszałek w towarzystwie prokurato­
ra Wormditta.

PYTAJĄ -

REDAKCJA
ODPOWIADA

Ostatnio otrzymaliśmy
kilka listów i telefonicz­
nych pytań w sprawie licz­
by posłów i radnych, któ­
rych wybierzemy w dniu
l czerwca. M. in. ob. Ja­
nina Wołkowska z Krako­
wa pisze do nas: Na ogło­
szonej w prasie liście kan­
dydatów do Sejmu w okrę­
gu wyborczym, obejmują­
cym Kraków-miasto, u-

mieszczono 11 nazwisk. Ilu
kandydatów z tego okręgu
wejdzie w skład Sejmu?

Odpowiadamy: Ośmiu. Po­
dobnie układają się propor­
cje liczby kandydatów do
liczby mandatów w pozo­
stałych okręgach wyborczych
regionu krakowskiego. I tak
w okręgu wyborczym nr 39
obejmującym Chrzanów, Ja­
worzno, Olkusz i Oświęcim,
umieszczono na liście wy­
borczej do Sejmu 9 kandy­
datów — na 7 mandatów. W
okręgu nr 37 (Bochnia, po­
wiat Kraków, Miechów 1
Proszowice): 8 kandydatów
— 6 mandatów; w okręgu
nr 38 (Nowy Sącz, Zakopa­
ne, Limanowa i Nowy Targ)
10 kandydatów — 7 manda­
tów; w okręgu nr 39 (Brze­
sko, Dąbrowa Tarnowska,
Tarnów): 7 kandydatów —

5 mandatów: w okręgu nr

40 (Myślenice, Sucha, Wado­
wice, Żywiec): 8 kandydatów
— 6 mandatów. Łącznie w

całym regionie krakowskim
wybranych zostanie 39 po­
słów do Sejmu PRL spośród
53 kandydatów.

Również na listach wybor­
czych do rad narodowych
wszystkich szczebli liczba
kandydatów we wszystkich
okręgach jest Większa o je­
dno, dwa lub trzy nazwiska
od liczby mandatów.

Przy okazji chwielibyśmy
odpowiedzieć na pytanie jak
ustala się liczby głosów od­
danych na poszczególnych
kandydatów. Ordynacja Wy­
borcza do Sejmu mówi na

ten temat w art. 61: „Głos
uważa się za oddany na

wszystkich nie skreślonych
kandydatów listy, na którą
wyborca głosował, jeżeli li­
czba nieskreślonych kandy­
datów nie przewyższa licz­
by mandatów w okręgu.
Przy większej liczbie nie­
skreślonych kandydatów da­
nej listy głos uważa się za

oddany na tych nieskreślo­
nych kandydatów, których
nazwiska są zamieszczone na

karcie do głosowania w

pierwszej kolejności”.

Okolice placu Alek­
sandra w stolicy NRD
to wielki plac budowy.
Ponad
wyrasta
gmach
Berlin”.

rusztowaniami
41 -piętrowy

hotelu „Stadt
CAF — ADN

WOLNA TRYBUNA

Te
wielkie zmagania między domem a

szkołą, trwają przez okrągłe 10 miesięcy
roku. Stawka, o jaką toczy się gra, jest
najwyższa — wychowanie dziecka, w przy­
szłości obywatela kraju. Paradoks w fakcie,

że dwie instytucje, predestynowane do wypeł­
niania tego zadania, stoją często nie tyle obok
siebie, ile przeciw sobie. Można by dodać, że

sprzeczności owe nie są w swej istocie antago-
nistyczne, chociaż z tym bywa różnie, zwłasz­
cza, jeśli jeden z wychowawców np. w sprawach
światopoglądowych, używa zgoła innego języka,
niż drugi.

WYWIADÓWKA

Okazję do uzewnętrznienia
pretensji domu do szkoły i
szkoły do domu, stanowią
wywiadówki. Ceremoniał
w jakim to się oćibywa, u-

święcony jest już tradycją.
Rodzice postękując wciskają
się do ciasnych ławek, pani
staje za stołem i metodycznie,
punkt po punkcie, wyłuszcza
uwagi na temat wychowan­
ków. Po tym następuje długa
litania tego, co rodzice robić
powinni, aby pomóc szkole
w pracy wychowawczej.

Padają pierwsze zarzuty. Ro­
dzice dzieci, uzyskujących w

nauce gorsze wyniki, nie przy­
chodzą do szkoły, nie reagują
nawet na kilkakrotne wezwania
pisemne. Bywa zresztą, że te

listy przejmują najbardziej za­
interesowani, tzn. „pociechy”.
Zanim rodzice powrócą do do­
mu z pracy, korespondencja zo-

staje zniszczona. Co prawda wy­
chowawca klasy powinien jed­
nak pójść do domu zaniedbu­
jącego się ucznia, zbadać warun­
ki w jakich dziecko żyje, poz­
nać atmosferę rodziny i środo­
wiska. Ale jest to zadanie trud,
ne 1 nie zawsze przyjemne, al­
bowiem nie w każdym domu
oczekują nauczyciela... mile sło­
wa, zrozumienie i uśmiechy.

Są rodziny, które cały obo­
wiązek wychowania dziecka
starają się przerzucić na nau­
czyciela. Do jednej z kra­
kowskich szkół, matka „wcis­
nęła” 6-letniego chłopca do
I klasy. Poziom rozwoju dziec­
ka nie kwalifikował go do
szkoły, ale matka oświadczy­
ła: „taniej mi wyjdzie szkoła
niż przedszkole”. Chłopczyk
demolował dokładnie klasę i
świetlicę, wreszcie po większej
rozróbce, matka zabrała
nie informując szkoły
dziecko wypisuje.

zarzucenia. Rodzice , często bar­
dzo zapracowani, zbyt mało in­
teresują się tym, co robi ich
pociecha po opuszczeniu szkoły.
A to co robią drogie dzieci, kie­
dy zostaną bez opieki dorosłych,
nie zawsze jest budujące.

Na wywiadówce padają
stwierdzenia: niektórzy ucznio­
wie klasy VII, VIII palą pa-

Od pierwszej, do ostatniej kla­
sy, uczniowie mają bardzo wie­
le zadawane do domu. Rów­
nocześnie twierdzi się, że nowo­
czesna szkoła stosuje zasadę do.
kiadtiego przerobienia mniej
więcej 2/3 materiału na lek­
cjach, a tylko 1/3 w donia. W
naszych szkołach jest inaczej,
ergo — nie są one nowoczesne.

Materiał obowiązujący ucz­
nia jest tak bogaty i o takim
stopniu trudności, np. w mate­
matyce, że każda nieobecność w

szkole odbija się wyraźnie na
wiadomościach. KilKunastounio-
wa choroba ucznia w klasach
VI—VIII, powoduje konieczność
czyjejś pomocy w wytłumacze­
niu materiału. Niektórym po­
magają rodzice, rodzeństwo. In­
ni biorą korepetycje. Douozanio
jest plagą w starszych klasach
szkoły podstawowej i w pierw­
szej klasie szkoły średniej, kie­
dy to uczniowie dowiadują się,
że właściwie nic nie umieją.
Korepetycje pochłaniają im
czas, rodzicom pieniądze, dezor­
ganizują normalną naukę bie­
żących lekcji. Nie wszyscy

1

IZA MARCISZ

Największa
stawka

CZŁOWIEK

go,
czy

WYCHOWANIE
DZIECKA

I znowu — w t.ej dziedzinie
— szkoła ma rodzicom sporo do

powiatów

A Tf*

Pomnik

..Bitwy o szyny
— Z inicjatywy organizacji

ZBoWiD-owskich
chrzanowskiego i oświęcim­
skiego ma stanąć — dla ucz­
czenia pamięci poległych w

walkach partyzantów — Pom­
nik „Bitwy o szyny” w pobli­
żu dworca kolejowego w O-
święcimiu. Szczególnym pom­
nikiem uczuć najmłodszej czę­
ści społeczeństwa polskiego
jest ponad 800 rysunków i o-

pisów, zgromadzonych przez
chrzanowskich „Drapichru-
stów" w wyniku niedawno za­
kończonego konkursu na pra­
ce dzieci o tej tematyce. Mło­
dociani autorzy wyrazili w

nich swe gorące uczucia pa­
triotyzmu, swej miłości do
Polski Ludowej.

Zanotował:
STANISŁAW ZAWADZKI

pierosy, piją alkohol, zachowu­
ją się arogancko, używają wul­
garnych słów. Kawały zaś opo­
wiadają często takie, że mogą
wywołać rumieniec na twarzy
rodzonego ojca. Rodzice są
zgorszeni, zdruzgotani. Rodzice
się dziwią skąd takie wady u

ich dziecka. Właśnie! Skąd? —

Wady nie ujawniły się gwałtow­
nie w ciągu jednego dnia. Zo­
stały natomiast „wyhodowane”
pod wpływem przykładu za­
obserwowanego w środowisku.
Może we własnym domu?!

W pierwszej klasie jednej a

krakowskich szkół średnich, za­
możni rodzice pewnej uczenni­
cy, urządzili okolicznościową
prywatkę dla koleżanek i kole­
gów, na którą zaproszono także
niektórych nauczycieli. JBankie-
cik, zakrapiany alkoholem,
trwał do późnego wieczoru. Na
drugi dzień, uczniowie I klasy
liceum... cierpieli na zwykłego
kaca.

Do kierownictwa pewnej szko.
ły podstawowej nadszedł anoni­
mowy list na temat prywatek.
Autorzy piszą w nim o zacho­
waniu dziewcząt i chłopców
podczas tych zabaw, prosząo
szkołę o zajęcie się sprawą i
zwrócenie uwagi na przestrze­
ganie regulaminu uczniowskie­
go, odnośnie przebywania mło­
dzieży poza domem bez opieki
dorosłych, po godzinie 20-tej.

zresztą mogą sobie na nie poz­
wolić i znowu wygrywają le­
piej sytuowani. Co się dzieje z

demokracją w naszej szkole?
Zjawisko jest powszechne i

władze oświatowe powinny je
rozpatrywać w kontekście nie­
dociągnięć nowego programu.

— A, Vogelweder! — Co tu robisz
grubasie?! Głos przybyłego nie miał
groźnych akcentów i Peter poczuł się
raźniej. — Słyszę, źe o dziewkach ga­
dacie?! Nie wolno tego w naszych za­
konnych murach! — Von Wallenrode
roześmiał się hałaśliwie 1 mijając Pe­
tera klepnął go po plecach.

— Posłuchajcie marszałku, x czym
ten głupiec do nas przybył — warknął
von Lichtenatein.

Wielki Marszałek z treści i tonu słów
wyczuł, że chwila nie nadaj e się do
żartów, bo i wzmianka o lochu mu-

siała również dobrzeć do jego uszu.

Toteż zmarszczył brwi i spojrzał ba­
dawczo na przybysza.

— Cóżeś takiego przeskrobał, źe roz­
gniewałeś brata Kuno? — Siadł ciężko
na krześle i wysunąwszy nogi przed
siebie oparł łokcie o jego poręcze.
Wormditt przeszedł przez pokój cicho
stąpając w łosiowym obuwiu 1 przy­
siadł na kamiennej ławie pod oknem.
Von Lichtenstein odezwał się jut nie­
co spokojniej.

—- Coś ml się zdaje, źe nie wszystko
chciałeś nam rzec co wydarzyło się u

ciebie. Masz jeszcze okazję by grzech
kłamstwa naprawić. Mów prawdę, a

wtedy postanowimy wspólnie, co z to­
bą uczynić. — Zwrócił się do przyby­
łych — Przywiózł bardzo złe wieści.

— A więc mów, drogi Vogelweder —

mów szybko, abyśmy to zło mieli już
za aobą i licz na naszą łaskawość i wy­
rozumienie — przynaglił Wielki Mar­
szałek.

Peter zdawał sobie sprawę z pod­
stępnej dobroduszności tej obietnicy,
toteż mówiąc o ostatnich zdarzeniach
dobierał starannie słowa i acz nie o-

puszczając niczego, starał się tuszować
to fakty, które mogłyby stać się powo­
dem zarzutów. Wiedział już, że jego los
zawisł znagła na bardzo cienkiej nitce i
jedno załamanie głosu, lub źł« dobra­
ne słowo, mogło go zgubić.

Kiedy skończył, poczuł słabość rod
kolanami i dałby wiele, aby pozwolo­
no mu usiąść.

— Hm... — mruknął Wallenrode —

Istotnie złe wieści... A więc mówisz, że
ci dwaj: bakałarz i parobek nie staną
aby świadczyć przeciw wam? Jedyny
teraz świadek jaki pozostał przy życiu,
to ta dziewczyna — ale na szczęścił
]est w waszych rękach.

— Cóż więc zamierzaaz dalej czynić
w tej sprawie?

To pytanie uspokoiło nieco Petera.
Teraz należało koniecznie okazać dal­
szą przydatność Zakonowi. Inaczej
wiedział, co go czeka.

— Wracać do Krakowa by rozeznać,
co tam się stało. Johan już na pewno
z Wrocławia powrócił. Jeśli — jak
spodziewam się — wieści będą dobre,
nakażę Duninowi dalej przesyłać list”
■— jeśli zaś nie, to rozkazy co czynić
dalej, muszę dostać od was.

— Czemuś nie wysłał do nas gońca,
by samemu pozostać na miejscu? —

zabrał glos Wormditt nie wiedząc, te
to samo chciał już wiedzieć Wielki
Komtur. Ale, że to pytanie raz już
padło, Peter miał przygotowaną odpo­
wiedź.

Głupio byłoby twierdzić — za­
czął przesuwając spojrzeniem do twa­
rzach słuchaczy by nie uronić naj­
mniejszego ich drgnięcia — że czło­
wiek nie dba o własną skórę,
główny powód był nie ten. Zważcie,
źe gdyby mnie ujęto, kto by mnie za­
stąpił? Johana nie było, bo wyjec*'
Brenner jest zbyt pochopny w działa­
niu i za mało ostrożny. Rozsądek wiec,
nic innego nakazywał zejść z placu,
by spokojnie zdecydować co robić da­
lej.

Wallenrode objął w zamyśleniu bro­
dę palcami i nic nie powiedział. Po­
nieważ Wormditt i Lichtenstein nie
odzywali się również, Peter postanowił
od razu poruszyć nurtujący go pro­
blem:

— Był jeszcze jeden powód dla któ­
rego postanowiłem sam podjąć tę pod­
róż, bo nie dla gońca to sprawa. Cho­
dzi o tę dziewczynę. Jeśli wrócę do
Krakowa — a nic nie wskazuje by coś
temu miało przeszkodzić — ona jedna
będzie stanowić groźbę wiszącą mi bez
przerwy nad głową. Znam waszą siłę
wielmożni panowie i waszą ostrożność,
ale wiem też jak chytrzy i 'podstępni
potrafią być Polacy! Nie będę mógł
mieć spokojnego snu, bo nigdy nie bę­
dę pewny, czy właśnie tej nocy nie
porywają wam zakładniczki. Ten ślad
ku mnie musi być zatarty i to zupeł­
nie!

Wallenrode i Wermditt milczeli, na­
tomiast głos zabrał Lichtenstein.

— Zanim pbweżmiemy jakieś posta­
nowienie co do dziewczyny, muslmy
wpierw rozstrzygnąć co uczynić z sa­
mym imć Vogelwederem... Uważam, że
sprawa z Duninem jest przegrana i łu­
dzi się on, że nadal będzie otrzymywał
od niego wiadomości. Łudzi się sam,
albo usiłuje nam sypać piaskiem w o-

czy, dbając przede wszystkim o własną
skórę! Zważcie bracia, że teraz. kiedv
zabiega o wydanie mu dziewczyny,
również tylko tę troskę ma na głowie!

(c. d. n.)

O PRAWACH...

MŁODOŚCI
Równocześnie jednak wielu

r.odziców nie zwraca w ogóle
uwagi na pewne symptomy
sygnalizujące niewłaściwe za.

interesowania dzieci. Uwagę,
że córka, uczennica VI klasy,
maluje się, farbuje włosy, su­
kienkę skraca do długości ża­
kietu, — zbywa się wzrusze­
niem ramion i oświadczeniem,
że przecież to jeszcze nic
złego, a młodość ma swoje
prawa. Niektóre matki bardzo
lubią robić ze swoich córek
„stare malutkie”, o czym naj­
lepiej przekonać się na szkol­
nych zabawach. Istna rewia
mody. Dziewczynki ubrane
jak przystoi nastolatkom z

klasy VI—VIII, czują się źle,
są wręcz wyśmiewane przez
„wianuszek” mam, siedzących
wokół sali.

Nauczyciele zwracają uwagę
na zjawisko licytowania się w

strojach młodzieży szkolnej. Mi­
mo obowiązujących chałatów
jest sporo okazji, aby pochwa­
lić się ciuchami z komisów. Zu­
pełne szaleństwo dotyczy elas­
tycznych bluzek, nylonowych
sweterków i wysokich kozacz­
ków. Tylko co to ma wspólnego
ze zdrowym rozsądkiem, z me­
todami wychowawczymi i demo­
kratyczną atmosferą naszej
szkoły? Nie każdego stać na

zapłacenie w komisie 800 zł za

bluzkę dla 13-letniej dziewczyn­
ki. Uczennice, które chodzą
skromnie ubrane — wpadają w

kompleks. Nie chcę dodawać, że
często już w okresie np. stu­
diów — pęd do dorównania w

ubiorze zamożnym rówieśnicom,
jest niekiedy silniejszy, niż roz­
sądek i tzw, zasady etyczne.

Poruszone tu sprawy nie
wyczerpują bynajmniej złożo­
nego problemu konfliktów na

styku: szkoła — dom. Przed­
stawiłam tylko niektóre, do.
tyczące przede wszystkim lis­
ty grzechów rodzicielskich.
Jednakże i...

WYMAGANIA SZKOŁY

MUSZĄ BYĆ REALNE

Dotyczy to wielu innych
spraw, a m. in. wykonywania
przez dzieci — czytaj rodziny
i znajomych — pomocy szkol­
nych. Ministerstwo Oświaty
sporządziło bardzo długą listę
obowiązkowych pomocy do
nauczania, które szkoły zaku­
pują w „Cezasie”. Ze wzglę.
dów dydaktycznych, niektóre
pomoce nauczyciel poleca wy.
konać uczniom. I tutaj zaczy­
na się cyrk. Nauczyciele
„maksymaliści” mają ambi­
cje, aby ich uczniowie wyko­
nywali tych pomocy jak naj­
więcej. Pierwszoklasistom za-

daje się często do wykonania
przedmioty, których sami ?ro-
bić nie mogą. Za nich robią
dorośli. Potem nauczyciel
chwali najlepsze pomoce „ma­
dę by tata”, mama, czy cio­
cia. I jaką to ma wartość
dydaktyczną? U dzieci, któ­
rym nikt nie pomaga, rodzi
się kompleks. — Ich pracy i
wysiłku nauczyciel nie doce­
nia.

Szkoła potrafi stwarzać
kompleksy również wystawia­
niem etykiet: celer, czwórko­
wy, trójkowy... Zdarza się, że
przychodzi nowy nauczyciel,
który nie zdążył jeszcze zo­
rientować się w niuansach
szkoły. Stawia oceny według
odpowiedzi uczniów: „niątko-
wi” łapią nieraz dwóje, a

słabsi otrzymują czwórki i
piątki. Ciało pedagogiczne
dziwi się i uświadamia no­
wego kolegę. „To świetny u-

czeń, jeśli dzisiaj nie umiał,
widocznie był niedysponowa­
ny, tamten zaś umiał tak dob­
rze tylko przypadkowo, bo w

ogóle to zupełna słabizna. Ta­
kie praktyki krzywdzą mło­
dzież, demobilizują. — No, bo
po co uczyć się sumiennie,
jeśli z góry wiadomo, że do­
stanie się tylko notę „pań­
stwową”?! Równocześnie już
w Szkole hoduje się „pryma-
donny”.

RODZICE MAJĄ
ZARZUTY...

... pod adresem szkoły. A... pod adresem szkoły. A są
to zarzuty nie pozbawione stusz.
ności. Przeładowany program
powoduje, że dziecko, które
ehcialoby umieć wszystko na

Piątkę musiałoby się uczyć 24
godziny na dobę. Nie o progra­
mie będzie jednak mowa, a o

jego realizacji.

KONIECZNY JEDNOLITY

SYSTEM WYCHOWANIA

Absolwentom szkoły pod­
stawowej na dalszą drogę ży­
cia towarzyszy opinia. Jęst
to rzecz nader niebezpieczna.
Zaszufladkowanie 15-letniej
uczennicy, czy ucznia, mści się
często na efektach wycho­
wawczych. Absolwenci ós­
mych klas reprezentują jedy­
nie „materiał” dla dalszej
działalności wychowawczej,
nie wolno więc podsumowy­
wać procesu, który się nie
skończył. Usprawniając w

dalszym ciągu system opinii,
dojdziemy wkrótce do spo­
rządzania takowych... przed­
szkolakom.

I tak dochodzimy do wnios­
ku o konieczności realizowa­
nia jednolitego systemu wy­
chowawczego wypracowanego
przez obie ważkie instytucje,
szkołę i dom. Jest to na razie
bowiem cel, do jakiego się
dąży. Niestety, nie zawsze

najkrótszymi drogami i nie
zawsze z uporem, konsekwen­
cją. A przecież chodzi o staw­
kę wielką, największą — o

wychowanie nowego, mądre­
go, socjalistycznego człowie­
ka.
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NASZE
MIASTO

kultura ?
Kanikuła zmobilizowała

mieszkańców naszego grodu
do ucieczki poza miasto. O-

statniej niedzieli np. tysią­
ce krakowian odpoczywało
w Lasku Wolskim. Jedni po-
iziwiają przyrodę i szanują
ją, drudzy — bezmyślnie ni­
szczą. W niedzielę na pola­
nach i w innych częściach la­
su widziało się dzieci zrywa­
jące kwiaty i łamiące gałąz­
ki drzew. Wiadomo, rośliny
szybko więdną, totei tu i ów­
dzie leżały porzucone pęki
zerwanej niedawno zieleni.

No cóż, niektórym rodzi­
com wydaje się, że w lezie
dziecku wszystko wolno. Za­
jęci sobą, nie interesują się
zachowaniem swych pociech,
ba — nawet uważają siebie
za. zwolnionych od obowiąz­
ków wychowawczych na

„zielonej trawce".

Niestety, nikt nie wystę­
puje w obronie lasu i jego
przyrody. W Lasku Wolskim
nie ma tzw. plantowych. .4

jednak za taki wandalizm
mandacik by nie zawadził,
przypomniałby niejednemu,
że zieleń trzeba szanować...

(Iw)

roi

GAZETA KRAKOWSKA Środa, 7 maja 1969 r. — nr 107

Gospodarskie dyskusje
W ubiegłą niedzielę rozpoczęły się w

dzielnicach miasta spotkania kandydatów
poszczególnych

... na radnych do
RN m. Krakowa i do dzielnicowych rad narodowych a wy­
borcami. W udekorowanych świetlicach zakładów pracy i w

szkołach gromadzą się obywatele danej dzielnicy by wspól­
nie z kandydatami na radnych przedyskutować najistot­
niejsze potrzeby środowiska, dzielnicy, miasta. Zgłaszanych
jest szereg postulatów dotyczących wielu dziedzin naszego
życia.

I tak np. na spotkaniu w

ZPC „Wawel”, gdzie obec­
nych było 130 osób, dyskutan­
ci postulowali m. in. by roz­
liczać z działalności radnych
wywodzących się z ZPC „Wa­
wel” — z prac w ostatniej
kadencji, a także by większą
uwagę zwrócić na zdarzające
się marnotrawstwo materia­
łów budowlanych, na przedłu­
żające się remonty budynków
mieszkalnych oraz remont
ulic. Szereg wniosków doty­
czyło gospodarki komunalnej.

Na spotkaniu w szkole pod­
stawowej nr 3 wyborcy po­
stulowali, by uporządkować
Ogród Strzelecki, lepiej zao­
patrywać sklepy w pieczywo,
wprowadzić właściwą kontro­
lę ze strony Zarządu Kin
nad przestrzeganiem zakazu
obecności młodocianych na

filmach dla nich zakazanych.
W Krakowskiej Fabryce A-

paratów Pomiarowych gdzie
z wyborcami spotkali się kan­
dydaci na radnych J. Skiba,
A. Sitarz, T. Górski wniosko­
wano, by karać i podawać do

• WSE (Rakowicka 27): godz.
18 — zebranie dysk. nt. „Wybra­
ne zagadnienia związane z ewi­
dencją inwestycji i kapitalnych
remontów”.

• PTE (Basztowa 20 NBP):
godz. 12 — „Znaczenie repro­
dukcji środków trwałych jako
źródło zwiększenia produktyw­
ności i efektywności”.

• Klub „Bałamutka” (Szcze­
pańska 5): godz. 19 — „Kraków
Wyspiańskiego” odczyt
Schonborna. Po odczycie
„Stanisław Wyspiański”.

B.
film

Konkurs literacki

pt. „Bohater młodzieżowy11
Z okazji obchodów XX-lecia Nowej Huty oraz Dni Oświa­

ty, Książki i Prasy został ogłoszony konkurs literacki pod
wspólną nazwą „Bohater młodzieży”. Organizują go: Ognis­
ko Dziecięce ZDK HiL oraz redakcja „Głosu Nowej Huty” i

Wydział Oświaty DRN.

W ramach tego konkursu

mieszczą się dwa tematy do wy­
boru: 1) „Współczesny bohater
wśród nas”, (jego celem będzie
pokazanie bohatera działającego
w środowisku nowohuckim, któ.
rego charakteryzuje obywatel­

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny

' Kraków
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
dnia 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15, 16,
17, 18 maja, od godz. 7 do 16,
ulice: 29 Listopada od ul. Pow­
stańców do ul. Kuźnicy Kołłą-
tajowskiej, Ks. Meiera, Kuźnicy
Kołłątajowskiej, Rabianka.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny I, telefon
586-80 wew. 454.

Ponadto: dnia 8 maja, od godz.
8 do 16, Zesławice — wieś, Kan-
torowice — wieś oraz Grębałów,

dnia 9 maja, od godz. 6 do

16, osiedle Na Lotnisku bloki 6
1 20—22,

dnia 16 maja, od godz. 6 do 14,
osiedle Wysokie — bloki 7—11 i
15—19 oraz osiedle Jagiellońskie
— bloki 1—7 i 37.

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny n, telefon
412—10.

ska postawa, zaangażowanie w

pracy zawodowej i społecznej,
wysokie walory osobiste i mo­
ralne, wiedza fachowa. Celem
konkursu ma być rozbudzenie u

dzieci i młodzieży poszukiwania
jednostek o wysokich wartoś­
ciach humanistycznych, twór­
czych i produkcyjnych). 2) „Mój
bohater literacki” (to temat,
którego inspirację mają stano­
wić przeczytane książki, pozna­
ne filmy itp.).

Konkurs przeznaczony jest dla

młodzieży klas V—VIII.

Prace nie powinny przekra­
czać 10 stron maszynopisu lub

wyraźnego, odręcznego msma.

Należy je nadsyłać do dnia
20 maja 1969 r. pod adresem „Og­
nisko Dziecięce” Zakładowego
Domu Kultury Huty im. Leni­
na, Nowa Huta, osiedle Na

Skarpie 64; podpisawszy imie­
niem i nazwiskiem oraz podać
nazwę szkoły, klasę i miejsce
zamieszkania.

Ogłoszenie wyników konkursu

nastąpi dnia 3. VI o godz. 18
w Ognisku Dziecięcym. Dla

zwycięzców przewidziane są
nagrody rzeczowe i dyplomy.
Prace nagrodzone będą publiko,
wane we fragmentach na ła­
mach „Głosu Nowej Huty”.

CO,GDZIE,
KIEDY?

lat) — 13.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR­
DIA: Angelika 1 król (fr„ 13 lat)
10, 12.15, Twardzi ludzie (fr., 16
lat) — 14.30, 17. SZTUKA: Zeszłe­
go roku w Marlenbadzie (fr.-wł.,
10 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18 —

Przegląd filmów Z. Cybulskiego:
Popiół i diament (poi., 18 lat) —

20.15, Salto (poi., 18 lat) — 22.30.
UCIECHA: Siedem razy kobieta

(fr., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. U-
GORF.K: Arcylokaj (fr., 14 lat) —

17, 19. WANDA: nieczynne. WIE­
DZA: PKF. Co się komu podoba.
Na lodzie 1 na wodzie. Klient
nasz pan — 18. WARSZAWA: Pan

Wołodyjowski (pol„ 14 lat) —

10.30, 13.30, 16.30, 19.30. WISŁA:
Szeherezada (fr., 16 lat) — 11, 18,
20.13. Kto chce zabić Jessi (czesk.
14 lat) — 16. WOLNOŚĆ: Pan Wo­
łodyjowski (poi., 14 lat) — 13,
16.30, 19.30. WRZOS: Popioły I 1
11 s. (poi., 16 lat) — 15. 19. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Ko­
niec barona Ungerna (radź., 14

lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIB

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Rzecz listopadowa — 19.15.
STARY (Jagiellońska 1): Sędzio­
wie, Klątwa — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Nie­
winna kłamstwa. Czarna kome­
dia — 19.15, ROZMAITOŚCI (Kar­
melicka 4): Cyd —• 19.15, LUDO­
WY (Majakowskiego): Śluby pa­
nieńskie — 19.13, OPERETKA

(Lubicz 48): Miłość izejka — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Baj­
ki pana Bajarza — 11.00.

APOLLO: nieczynne. DOM
ŻOŁNIERZA: Druga prawda (fr.,
16 lat) — 15.45. KIJÓW: Kleopat­
ra (USA, 16 lat) — 15.15, 19.13.
KULTURA: Pokochajmy się
(USA, 14 lat) — 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Jezioro flamingów
(meks., 7 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.
MELODIA: Panie i panowie (wł„
18 lat) — 15.45, 18, 20.30. MIKRO:
Słodki ptak młodości (USA, 18

ŚWIT: Angelika 1 król (fr., 18
lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Krzyżacy (poi., 12 lat) —

13.30, 19. ŚWIATOWID: Porwany
za miodu (NRD, 14 lat) — 15.30,
18, 20.30. ŚWIATOWID M. SALA:

Dziewczyna (węg„ 18 lat) — 15,
17, 19. SFINKS: Dziesięciu ma­
łych Indian (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.30.

PŁASZOW — Energetyk: nie.

czynne.
WIELICZKA — Górnik: nie­

czynne.
SKAWINA — Hutnik: Wózek

dla wnuka, Junak: Mały zbieg.
ZIELONKI — Krakowianka:

Lemoniadowy Joe.

REWIA „YARIETE” (Błonia): 19

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI­
CE: zamkn. DOM SZOŁAYSKICH

publicznej wiadomości przed­
siębiorstwa, które niszczą i
nie doprowadzają do porząd­
ku terenów i obiektów uży­
teczności publicznej — w wy­
niku prowadzonych prac. W
czasie kadencji należy pe­
riodycznie organizować spot­
kania załogi fabryki z rad­
nymi, a szczególnie z człon­
kami Prezydium RN m. Kra­
kowa i DRN Zwierzyniec —

na temat realizacji postulatów
wyborców i prowadzonej po­
lityki inwestycyjnej. (ż)

Już rozpoczęły swoją pra­
cę komisje wyborcze. Na

zdjęciu: przybijanie tablicy
informującej o siedzibie ko­
misji przy ul. Pędzichów.

Fot. W. Klag

Spotkania
przedwyborcze

GRZEGÓRZKI
• ZBM i Ap. im. Szad­

kowskiego — ul. Grzegórzec­
ka 69 o godz. 14.15 z kandyda­

tami na radnych do RN m.

Krakowa S. Murdzkiem,
Polak, IV. Pater.

• Szkoła Podstawowa
114 — os. Wieczysta, godz. 18
z udziałem kandydatów na

posłów do Sejmu PRL K.
Kurasiem i Cz. Rachelem
oraz z kandydatami na

radnych do RN m. Krako­
wa J. Wątorską, Sz. Ciep­
łym, M, Sową.

NOWA HUTA
• Świetlica ZZCB w Zc-

sławicach godz. 18 z udzia­
łem kandydatów na radnych
do RN m. Krakowa E. Ja­
błońskim, A. Suder.

• Szkoła Podstawowa nr

J.

nr

Młodzież w dniach oświaty
Dni Oświaty, Książki

Prasy — są jeszcze jedną
kazją dla wzmożonej dzia­
łalności kulturalnej, prowa­
dzonej przez krakowskie Li­
ceum im. Bohaterów Wester­
platte. Z dużą pomocą mło­
dzieży i pedagogom przycho­
dzi komitet rodzicielski, któ­
ry nie szczędzi starań o do­
żywianie, stypendia, pomoc
organizacyjną przy licznych
imprezach. Do imprez takich
należą m. in. wieczorki ling­
wistyczne oraz spotkania o

tematyce: z tradycji bohate­
rów Westerplatte.

W szkole szczególny nacisk
kładzie się na nauczanie ma­
tematyki. Bardzo dobre są
wyniki eksperymentalnej kla­
sy prowadzonej przez
Marię Hubert,
poziomie nauki
fakt, iż 85 proc, młodzieży z

i
o-

mgr
O wysokim

— świadczy

MAŁA KRONIKA
• KDK (Rynek Gł. 27): godz.

19 — „Dziennik Delacroix —

malarza Romantyzmu” — prel.
prof. W. Hodysa.

• Klub Literacki (Krupnicza
22). godz. 19 — spotk. z T.
Kwiatkowskim, T. Socha-Lisow-

ską i M. Promińskim.
• DK HiL: godz. 18 — Ognis­

ko Dziec.: „Uczymy się piosenek
o N. Hucie — konkurs wokal­
ny z nagrodami — godz. 18.30
— Klub Mł. Hutnika: „Historia
prasy” — pogad. red. T. Sikor­
skiego.

• MDK (Krowoderska 8):
godz. 18 — Spotkanie z redak­
torami Polskiego Radia.

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne udzieliło pomocy ok. 110 pa:
cjentom. • Na al. Lenina auto­
bus pospieszny MPK najechał
na stojący przed nim autobus

lej samej linii. W wypadku lek­
kich obrażeń doznały 2 osoby. •

Na ul. Zwierzynieckiej motocykl
,,MZ” potrącił przechodnia Zdzi­
sława R., lat 20, zam. pl. Zgody
5, który doznał złamania pod­
udzia lewego, rany głowy. Kie­
rowca motocykla Edward P. lat
23, zam. ul. Pańska 19 i pasażer­
ka motocykla Mari* P. lat 23 —

doznali ogólnych obrażeń. • Na

skrzyżowaniu ulic Dzierżyńskie­
go i Piastowskiej samochód ,.o-
pel” zajechał drogę motocykliś­
cie Janowi N. zam. al. 3 Maja 5,
który doznał ogólnego potłucze­
nia.

(pl. Szczep. 2): poi. mai. 1 rzeźb*
do 1764 r. (10—15). DOM MATEJ­
KI (Floriańska 41): Poczet kró­
lów polskich (10—15). NOWY
GMACH (Al. 3 Maja 1): (12—18).
LENINA (Topolowa 3): nieczynne.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10—14). HISTORYCZNE (Jana 12):
Dzieje 1 kultura Krakowa (11—18).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
(10—13). ETNOGRAFICZNE (pl.
Wolnica 1): (11—15). BIBLIOTE­
KA PUBL. (Bracka 17): Kraków
w literaturze pięknej wyd. w

Polsce Ludowej (14—19). BIBL.
JAGIELLOŃSKA (Al. Mickiewi­
cza 22): Wyst. „Krakowska Aka.
demla Sztuk Pięknych w książce
1 dokumencie”. RYNEK GŁ. 35:

Wyst. fotogr. studentów.

tej szkoły zgłaszającej się na

wyższą uczelnię — zdaje eg­
zaminy wstępne z pomyślnym
wynikiem i zostaje przyjęta
na studia, (bc)

Siadem naszej krytyki
Będq 4 kioski z jarzynami

W odpowiedzi na naszą notat­
kę „Co z tą kapustą” dyrekcja
MHD Artykułami Spożywczy­
mi w Nowej Hucie, po omówie­
niu trudności z podażą warzyw
w obecnym przejściowym okre­
sie (stare warzywa się kończą a

nowalijek jeszcze nie ma) — pi-
sze: Przedsiębiorstwo nasze'1 za­
kupiło 4 kioski przystosowane
do sprzedaży warzyw i owoców,
które chcemy uruchomić właśnie
w osiedlu Bieńczyce Nowe. De­
cyzją stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej mamy wycofać sprze­
daż warzyw ze sklepu nr 143

(warzywa to towar „brudny”,
który nie jest odpowiednim są­
siadem dla artykułów spożyw­
czych).

Nasza uwaga: należałaby
postarać się o odroczenie wyko­
nania decyzji Sanepid-u do cza­
su uruchomienia kiosków. Bo
gdzieś te warzywa trzeba jed­
nak sprzedawać. (wb)

193 — os. Kolorowe — godz.
1* i udziałem kandydatów
n»
kowa 1. Jakubowskim.
Siemiątkowskim, S. Maeiał-
klem.

STARE MIASTO
• MPK ul. Bocheńska 4,

godz. 1$ z udziałem kandy­
datów na posłów do Sejmu
PRL W. Marszalik I J. Ka­
czorowskim oraz na radnych
do RN m. Krakowa S. Sza-

romą, E. Kuczkiem.

PODGÓRZE
• Szkoła Podstawowa nr

111 Bieżanów, godz. 18 z u-

działem kandydatów na rad­
nych do RN m. Krakowa J.
Czekajem,
skim.

• Szkoła
Potiebni 7,
łem kandydatów na radnych
do RN m. Krakowa K. Bu-

chalą, M. Krowiakiem, J.
Kurasiem, Z. Żurek.

ZWIERZYNIEC
• Miejsk. Przeds. Wod.-

Kan. ul. Filarecka 17, godz.
18 z udziałem kandydatów
na posłów do Sejmu PRL Z.

Skolickim, E. Chrząszcz o-

raz na radnych do RN m.

Krakowa Z. Fuchsą, Z. Lu­
dzikiem.

• Technikum Mech. i
Chem. al. Mickiewicza 5

godz. 17.36 z udziałem kan­
dydatów na radnych do RN
m. Krakowa E. Zielińskim,
S. Bryłą, N. Jędrzejczyk.

radnych do RN m. Kra-
- ♦

T. Kurzawiń-

Podstawowa ul.

godz. 18 z udzia-

ń.

W 70 rocznicę urodzin
St. Wiechowicza

Koncert symfoniczny Filhar­
monii Krakowskiej dnia 9 i 10

maja, podobnie jak w ubiegłym
tygodniu, nawiązuje do 25-lecia

muzyki polskiej, prezentując z

okazji 70 rocznicy urodzin Sta­
nisława Wiechowicza jego „Kon­
cert staromiejski”. Zmarły w

1963 roku kompozytor był jedną
z najwszechstronniejszych in­
dywidualności w naszym życiu
muzycznym; pracował jako dy­
rygent, 'organizator ruchu ama­
torskiego, publicysta, recenzent

muzyczny i profesor kompozy­
cji w PWSM w Krakowie. Jako
kompozytor szczególnie prefe­
rował muzykę chóralną, której
stał się w Polsce najwybitniej­
szym przedstawicielem i znaw­
cą.

„Koncert staromiejski" pow­
stał w roku 1954. Wykonaniem
tego utworu Filharmonia Kra­
kowska pragnie uczcić pamięć
znakomitego twórcy, szczególnie
zrośniętego z życiem muzycznym
Krakowa. W dalszym ciągu wie­
czoru usłyszymy w wykonaniu
Barbary HESSE-BUKOWSKIEJ
„Koncert fortepianowy a-moll"
Edwarda Griega. Koncert zakoń-

czy „Symfonia. B-dur” Erne­
sta Chausson, Orkiestrą PFK

dyryguje Zygmunt LATOSZEW-

SKI.

Folklor Krakowa
w fotografii
W Klubie „Na Wolniej”

przy Muzeum Etnograficz­
nym czynna jest pokonkur­
sowa wystawa fotograficz­
na „Folklor Krakowa”. Lau­
reatami konkursu są Krys-
tyna Hermanowicz i Adam

Bujak. Jest to konkurs —

non stop — fotogramy w

dowolnych ilościach i forma­
cie nadsyłać można pod ad­
resem Klubu.

Każdego roku organizowa­
na będzie wystawa nagro­
dzonych prac. Wystawa
czynna jest codziennie (z
wyjątkiem wtorków) w go­
dzinach od 17 do 22. (P)

CHIRURGICZNY: Wrocławska.
INTERNISTYCZNY: Kopernik* 17.

LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23. OKULISTYCZNY: Koper­
nika 38. UROLOGICZNY: Grzegó­
rzecka 18. NEUROLOGICZNY:

Kobierzyn. PEDIATRYCZNY:
Prokocim. CHIRURG. DZIEC.;
Prokoclm.

Siemiradzkiego 1,
zachorowania »

1 przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

209-01, 205-77
825-50, 657-57

422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Kro­
woderska 74, Konopnickiej 3,
Pstrowskiego 27, N. Huta — A.

Struga 36 (tlen), Os. Kazimie­
rzowskie paw. 106.

Godz. 10.25 Muz. 11.00 Dl* kl. VII

fizyka — „Dziwne przygody ze

zwykłym zegarkiem”, »łuch. 11.25
Piosenki z Fest. Opolskiego 1968”.
11.45 Publicystyka. 11.53 Kom. o

st. wód. 1)1.05 „Z kraju i ze świa­
ta”. 12.25 Koncert z polonezem.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Dla

kl.I1IIjęz.poi. — „Dary dla
Wodnika” — baśń. 13.20 Gra Ze­
spół Akordeonistów. 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”. 14.00 „Uparty
życiorys” — J. Bieniewsklego.
14.20 Mur. ozes. 15.00 Wlad. 11.05
Dla dzieci — „Majówka w Plastu-
siowle" — tłuch. 15.25 Magazyn
naukowo-techniczny. 15.56 Dla
dzieci — „Ucho wodza” — pow.
16.00 Dziennik. 16.10 Popołudnie
z młodością. 18.00 Wlad. 18.05

Magazyn muz. młodz. 18.50 Muz.
i Aktualności. 19.15 „Reklamowy
koncert życzeń”. 19.30 Koncert

Chopinowski — planista czeski F.
Raucha. 20.00 Dziennik. 20.25
Tr. z Rotterdamu międzypaństw.
meczu pilic. Polska — Holandie.
22.20 Utwór popularny. 22.30 Od­
powiedzi z różnych szuflad. 22.45
Gra orkiestra. 23.00 Dziennik. 23.10

„Zatańczmy zanim wybija pół­
noc”. 24.00 Wlad.

PROGRAM II
8.30 Wlad. 8.35 Jak ugryźć sma­
kowity kąsek”. 8.50 Gra Szalony
Otto z tow. sekcji rytmicznej. 9.00
Divertlmenta 1 suity komp. poi.
9.30 Wlad. 9.35 „Zielone sygnały".
9.50 Muz. lud. narodów radź.
10.10 Gra Zespół Klarnecistów.
10.25 Aud. o twórczości J. Paran-

dowskiego. 11.25 „Con moto ma

cantabile”. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 „Z kraju 1 ze świata”. 12.25
C. Franek: Chorał organowy
a-moll. 12.40 Piosenkarze, zesp.
rozrywk. Czechosł. 13.00 Koncert
muz. klas. 13.40’ „Tak było” —

„Pamiętniki Ziem Odzyskanych”
— frag. wspomnień. 14.00 Wlad.
14.05 Kapela Namysłowskiego.
14.25 Piosenki. 14.45 „Błękitna

sztafeta”. 15.00 Muz. operowa.
15.30 Czeskie melodie ludowe.
15.50 „Jakość czyli pojęcie tech­
niczne”. 16.00 Dziennik. 16.10 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 „Moja ziemia
mój dom”. 17.15 Rep. z Krakow­
skiej Wiosny Muzyki. 17.55 Kra­
kowska aud. stud. 18.10 Dziennik
krak. 11.20 Województwo olsztyń­
skie po 25 latach. 1S.00 Przegląd
wydarzeń „Echo dnia”. 19.17 Muz.

rozrywk. 19.30 Teatr PR — „Linia
zaufania" — słuch. 20.25 Koncert
muz. rozry.wk.21.01 „Nowe płyty w

Polskim Radio”. 21.30 „Radiowe
Studio Piosenki”. 22.00 „Z kraju i
ze świata”. 22.27 Wlad. sport.
32.30 59 lekcja jęz. franc. 22.45
Statkowskl: IV Kwartet smyczk.
Es-dur. 23.15 Mlędz. Unlw. Radio­
wy. 23.33 Muz. 23.30 Wlad. 24.0(1
Hymn.

8.35 „Małgosia” — film bułg.
9.55 Program dla szkół: Historia
(kl. VII) „W pracowniach wiel­
kich uczonych". 10.25—10.55 Przer­
wa. 10.55 Program dla szkół (kl.
VIII). Chemia. 11.25—11.55 Przer­
wa. 11.55 Program dla szkół (kl.
VI) Fizyka — Wędrówka ciepła.
12.25—14.55 Przerwa. 14.53 Program
dnia. 15.00 Matematyka w szkole:

„Jednohładność 1 podobieństwo”
cz. ii (KR). 15.30 Politechnika:

Matematyka (kurs przygot.) „Toż­
samości trygonometryczne”. 16.05
Politechnika: Matematyka (kurs
przygot). „Równania trygonome­
tryczne” cz. I. 16.35 Dziennik.
16.45 Dla mł. widzów: „Jak daw­
niej malowano” z cyklu „Klub
pod Smokiem” (KR). 19.20 PKF.
17.30 Klub rodziców (KR). 18.00
Kronika (KR). 18.15 „Mistrz tech­
niki 1968”. 18.45 Giełda piosenki.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
19.55 Studio współcz. A. Mular­
czyk „Oddaj buty”. 20.40 Transm.
z mlędzynarod. meczu Holandia
— Polska. 21.15 Dziennik. 22.15
Światowid. 22.45 Program na ju­
tro. 22.50 1 23.25 Politechnika

(powt.).

Lek. med. Zbigniewowi NOWAKOWI
skłedarny wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu zgonu MATKI.

KIEROWNICTWO oraz KOLEŻANKI
i KOLEDZY

i Miejskiej Przychodni Obwodowej
w Tarnowie

WMMMaaBMMMwnwir im i mu n 111 ■■ iii c«——m—

Wyrazy głębokiego współczucia
z powodu śmierci

prof. mgr ini.

JANA KRAKOWSKIEGO
składają Żonie i Rodzinie

KIEROWNICTWO 1 cała ZAŁOGA
Fabryki Supertomasyny „Bonarka”

w Krakowie

- - -----------------------------------------------

Tow. dyrektorowi

ini. TADEUSZOWI GÓRSKIEMU
składamy z powodu zgonu TEŚCIA głębokie
wyrazy współczucia

Kierownictwo, Komitet Zakładowy PZPR,
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, zarząd

Dzielnicowy ZMS oraz pracownicy
Krakowskich Zakładów BeŁoniarsklch

I Żelbetowych

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im. Le­
nina — Kraków-Nowa Huta - Kombinat — przyj-
mie do pracy w Działach inwestycji. Produkcji
I Biurze Projektów. INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
s uprawnieniami, o specjalnościach: budownictwo
lądowe, mechaników, energetyków i instalacji sa­
nitarnych.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje 1 Informacji udziela
Dział Szkolenia I Kadr PPB HiL, pokój nr 5. Do­
jazd tramwajem linii nr 4 i 16. K- 3393

Krakowskie Zakłady przemysłu Piekarni, go
w Krakowie — przyjmą do pracy

3 EKSPEDYTORÓW PIECZYWA — wyma ne

wykształcenie średnie lub podstawowe a prak >»ą,

praca na zmiany,
10 PIEKARZY — wymagany egzamin czci ad: -.xy

tub mistrzowski,
3 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH — wyra ga-

ne ukończenie 7 klas szkoły podstawowej.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadi —

Kraków, pl. Dominikański 4, codziennie w godzi­
nachod7do15. K 3889

Koleżance MARII WOŁOWIEC składamy z po­
wodu zgonu MĘŻA

mgr ini. ZDZISŁAWA WOŁOWCA
głębokie wyrazy współczucia.

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, RADA
ZAKŁADOWA Krakowskich Zakładów

Betoniarskich i Żelbetowych oraz

KOLEŻANKI i KOLEDZY

PRZETARGI

PBE „ELBUD" — Zakład Budowy Sieci Elektrycz­
nych — Kraków, ul. Wadowicka 12 — SPRZEDA
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO — samochód marki „lublin”, nr rej.
2915-KR. — Cena wywoławcza wynosi 20.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 maja 1969 r„
o godzinie 9, w pokoju nr 60.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania,
należy złożyć w przeddzień przetargu w kasie ZBSE.

Pojazd można oglądać do dnia przetargu w ga­
rażach ZBSE od godziny 12 do 13.

Cieszyńska Fabryka Farb I Lakierów w Marklowi­
cach - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie w IS69 r. nadstawek paletowych me­
talowych, w ilości 5.000 szt.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia, tel. Cieszyn 11-37, w godzinach od 7 do 14,
gdzie można również oglądnąć rysunki konstruk­
cyjne nadstawki.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, uprasza się składać do dnia 15 maja
1969 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
20 maja 1969 r., o godzinie 10, w Dyrekcji Zakładu.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
względnie unieważnienia przetargu bez podania

powodów. K-4121

Powiatowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Brzesku, ul.

Głowackiego 29 — SPRZEDA W DRODZE PRZE­
TARGU, w dniu 18 maja br., o godzinie 18, w ma.

gazynje Spółdzielni następujące maszyny rolnicze
do oprysków:

agregat „Chmiel” — eena wywoławcza 4.000 zł,
aparat „Huragan” — cena wywołwcza 8.000 zł,
atomizator ręczny „75” — cena wywoławcza
3.000 zł.

opryskiwać* „Sadon” — cen* wywoławcza 2.000 zł.

Wymienione aparaty można oglądać w magazynie
Spółdzielni, od godziny 10 do 15, w dni robocze.

Przystępujący do przetargu obowiązani są, do
dnia 14 maja br., złożyć w kasie Spółdzielni wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Zakłady Surowców Ogniotrwałych „GÓRKA”
w Trzebini — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie następnjących robót:

1) remont kapitalny budynków mieszkalnycb nr

166, 4 1 6, obejmujący roboty murarskie, tyn­
karskie, dekarskie, wymianę stolarki okiennej
i drzwiowej, roboty malarskie klejowe, olejne
— tynków i stolarki,

2) remont kapitalny magazynu klinkieru, obejmu­
jący roboty wzmocnieniowe konstrukcji ścian

żelbetowych, wg dokumentacji technicznej,
3) roboty malarskie zewnętrzne budynku admini­

stracyjnego farbami emulsyjnymi, oczyszczenie
tynków oraz malowanie okien,

4) wykonanie robót tynkarskich i murarskich

oczyszczalni wody.
Termin wykonania prac ad 1), 3) 1 4) do 30 VIII

1969r„ad2)do30X1969r.
Oferty należy składać w podwójnych kopertach,

z napisem: „przetarg”, do dnia 20 maja 1969 r.,
w godzinach, od 7 do 15, w Dziale Remontów.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe 1 spółdzielcze. — Komisyjne otwarcie ofert

nastąpi w dniu 21 maja 1969 r„ o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnieni* przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-4010

Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa, Wyć-.iał
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Zarząd
Gospodarki Terenami — zatrudni pracownika na

stanowisko REFERENTA lub EKONOMISTY.
Wymagane wykształcenie średnie ogólnokszta cą-

ce lub ekonomiczne z praktyką. — Warunki p: tcy
i płacy do omówienia. — Zgłoszenia osobiste — I - -a-

ków, pl. Wiosny Ludów 3/4, II piętro, pokój 21S.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu
— w Krakowie, ul. Głowackiego 18 — zatrudni na­
tychmiast:

Z-CĘ KIEROWNIKA BAZY TRANSPORTOWEJ
d. s. TECHNICZNYCH — wymagane wykształcenie
techniczne wyższe lub średnie i praktyka,

KONTROLERA technicznego — wymagane
wykształcenie techniczne średnie, praktyka i zezwo­
lenie na prowadzenie pojazdów samochodowych,

REFERENTA d. s. TECHNICZNYCH — wymagana
wykształcenie średnie techniczne i praktyka,

15 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH * II k te-

gorią prawa jazdy,
20 KONWOJENTÓW — wymagano 7 klas szł.oly

podstawowej i praktyka,
8 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 2 BLA­

CHARZY SAMOCHODOWYCH, KOWALA — vy.
magane wykształcenie zawodowe, dyplom mi­
strzowski lub czeladniczy i praktyka.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­
cy pracowników handlu i spółdzielczości. — Zło-
szenla kierować pisemnie lub osobiście do Dz ału
Kadr — Kraków, ul. Głowackiego 16 — codzie: .tle
od godz. 6.39 do 11.30. — Informacje telefonie je:
nr 361-60. wewn. 19. K- 144

DZIEKANAT WYDZIAŁU PRAWA UJ,
STUDIUM ZAOCZNE

zawiadamia, że z dniem 15 maja br.

upływa termin
SKŁADANIA PODAŃ
na I rok Studium Zaocznego Wydziału
Prawa UJ na rok akademicki 1969/70 —

w Krakowie oraz w Punktach Konsulta­
cyjnych w Kielcach i Tarnowie.

Podania mogą składać osoby zamieszka­
łe na terenie województwa krakowskiego
i kieleckiego. — Egzamin wstępny — pi­
semny z historii i z języka obcego odbę­
dzie się dnia 7 czerwca br., egzamin ust- I

ny z historii oraz geografii między 9 a 13 j
czerwca br. j

Bliższych informacji udziela sekretariat
Studium w Krakowie, ul. Gołębia 24,
II piętro, telefon 586-06, wewń. 147.

Wojewódzka Hurtownia

Wyrobów Przemysłu Chemicznego
w Krakowie, ul. Pilotów 6,

zawiadamia, że

INWENTARYZACJA
TOWARÓW i OPAKOWAŃ

w Magazynie nr 7 — farby płynne, lakie­
ry, emalie w dużych opakowaniach —

odbędzie się w dniach od 16 do 31 maja
1369 r. — Wydawanie towarów z tego ma­
gazynu w czasie inwentaryzacji będzie
wstrzymane. K-4304

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KUCHARKĘ na kolonii letniej w czasie wakacji
szkolnych — zatrudni Fabryka Maszyn odlewniczych
w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Admi­
nistracji, Kraków, ul. Cystersów 13, telefon 235-80,
w godzinach od 7 do 14. K-3895

ZARZĄD
BUDOWLANEJ SPÓŁDZIELNI PRACZ

ROBOT REMONTOWYCH

1 INŻYNIERYJNYCH
w KRAKOWIE, ul. ŁOBZOWSKA 8

zawiadamia, iż w dniu 31 grudnia 1968 r.

Spółdzielnia

przejęła zobowiązania
i wierzytelności

byłe] Spółdzielni Pracy Konserwacyjno-
Remontowo - Budowlanej im. M. Nowot­
ki w Olkuszu. — W związku z powyż­
szym uprasza się o kierowanie wszelkich
pism dotyczących byłej Spółdzielni pod
adresem następcy prawnego w Krakowie

porządki
i*ARGED” Hurtowni* Nr 2

w NOWYM TARGU,

poleca współczesnej Pani domu wy­
roby nowoczesnej chemii gospodar­
czej.

Oto niektóre z nich:

4* Niezawodne „1X1” w paście 1 pły­
nie, którego ceny zostały ostatnio ob­
niżone — ułatwia pranie.
4f Skuteczne środki w płynie „SI-
LUX”, „KRYSZTAŁ", znakomicie bez

wysiłku zmywają powierzchnie szkla­
nych blatów.

Tkaniny obiciowe na meblach 1 dy­
wany czyścimy płynami „PIANKA”,
„DYWANOL”, „PERS”.
4» Do czyszczenia podłóg doskonałe pa­
sty stałe i płynne — popularne i lu­
ksusowe, takie jak „ERDAL”, „SKOLI­
MÓW", „SPOŁEM”, „BUWI”.

♦ Meble politurowane wspaniale odświeżą płyny „STYL” lub „ME-
BLASK”.

+ Doskonałe do mycia naczyń 1 zlewów pasty „LUXON”, „DOM”
oraz pręszki „CZYSTOL”, „POROLIKO”, „LUX”, „LUXON”,
„CZYŚCIK”.
4» Połysk samochodom nadają płyny „AUTO-PIANOL", „NEO-AU-

TOSIL”, „NEOPOLER" oraz szampon samochodowy.
Stosowanie nowoczesnych środków myjących I czyszczących
oszczędza wysiłek w pracy, wygospodarowuje czas dla CIEBIE.

Kupno

OBRAZ znanego polskie­
go malarza kupię. Roman
Nowak, Poznań, Cheł­
mońskiego 3, m. 17.

Lokale

PRACUJĄCA poszukuje
pokoju, najchętniej w

śródmieściu Krakowa. —

Zgłoszenia; Marla Pa­
nek, Andrychów, Meta­
lowców 20/6. P-104

Zguby

URBAŃCZYK Ludwik —

zam. Oświęcim 3, ul. Ko­
szykowa 109, zgubił pie­
czątkę o treści: „Prowa­
dzący książkę meldun­
kową nr 1252 w Oświęci­
miu”. P-103

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą nr 14. III 662 —

wydaną przez Prezydium
MRN Wydział Przemysłu
w Tarnowie — dnia 6 sty.
cznia 1968, uprawniającą
do prowadzenia zakładu

szklarskiego — na nazwi­
sko Bogusław Andrusik.

Różne

WYPOŻYCZALNIA Ro-
lińska, Bielsko, Magl 14
(boczna Słowackiego) —

poleca nowe piękne mo«

dele zagranicznych suk­
ni ślubnych, welonów -

okrycia do chrztu, gar­
derobę żałobną.
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